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(Sprawy bieżąco. —  W yroki trybunału pań­

stwowego. — M otywa rządowe do cesarskiego  
Postenowienia o spolszczenie wszechnicy Iwo- 
WBkiej.)

Nauczeni doświadczeniem centraliści nie 
chcieli tym razem dopuścić do wspólnego 
obu delegacyj głosowania, a zarazem pra­
gnęli choć w części pozyskać sobie na nowo 
Węgrów, — dlatego w drodze komisyj ugo­
dowych zgoda przyszła do skutku. Komisja 
przedlitawska przyzwoliła koszta utworzenia 
13. pułku artylerji (451.744 złr.), podczas 
§(ly komisja węgierska ^zgodziła się zuchw a­
łą  delegacji przedłitawskiej, że koszta na 
Pogranicze należą tylko O tyle do budżetu 
wspoinego, o ile w przychodach jego znaj­
dzie się pokrycie, niedobór zaś (OOGOOO zł.) 
obowiązane są pokrywać Węgry. W pierw-
z w w i n r ’a r e J , e z I) 0 Ś r c d D i 0 ’ w dlugiu> pośrednio zwycięży1! Węgrzy, gdyz ostatnia uchwała
kolwoi?nfHn uznaniem, że Pogranicze, jak
Worrt ,n’e cafe ' eszcze wcielone jest do 

?Sier, do nich jednak należy.
S t ^ wJ c‘̂ zt w0 ponowne Węgrów uznaje
P m sT r ■ *Se ’ Prz)'znaj e s>ę, ze centraliści 
j ' '.Już do przekonania, iż nie zawsZe 
w ' ^  yczncra, przy swojem prawie obstfc 
wac do joty. Ąic nie w tein upatruje ona 
fyumf Węgrów, £e po ich myśli uchwalono 

cn>7, lecz w tem, że obecnie delegacje aż 
na godzinę prawie skończyły swoje prace w 
tym terminie, który był z góry żądany przez 
hr. Andrassego, o półtora miesiąca wcześniej 
jeszcze jak za rządów burgerministrowskich. 
Zrobiono tem przysługę deakistom, a za- 
wdzięczyć ją  należy, jak utrzymuje Stara  
Pressc, dobrej woli ceutralistów, iż nie prze­
ciągali umyślnie sesji delegacyjnej. Jestto 
śmieszne twierdzenie, ,gdyź jak wiadomo, 
centraliści na serjo grozili z początku zer­
waniem delegacyj, i dopiero wtedy zaniechali 
tej myśli, gdy spostrzegli, że się im nie uda, 
bo komplet mimo ich ustąpienia by pozostął, 
a gdyby się nawet udało, to właśnie spro­
wadziłoby dualizm ab absurdum, i wyr 
wołałoby unię personalną w monarchii, a zu­
pełny federaiizm w Przędli ta wii.

Z ostatniem posiedzeniem obecnych de­
legacyj, które zapewne się wczoraj odbyły, 
centraliści oddali ostatniego ducha. Już od­
tąd ani w Radzie państwa ani w delegacji 
nie w ystąp ią  nigdy nietylko jak dawniej w 
większości bezwzględnej, ale nawet względnej.

ło i  się centraliści zaczynają przygoto­
wywać na wypadek rozwiązania Rady paór 
stwa i ponownych wyborów także do sejmów 
niektórych. Przywódzcy centralistyczni odby­
li w tych dniach konferencję w Badenie pod 
Wiedniem na której podnoszono mianowicie 
ważność wyborów na Morawie i w południo­
wej Styrji. W Czechach ma się odbyć kilka 
wyborów uzupełniających do sejmu. Pragski 
komitet wyborczy niemiecki zmartwychwstał 
i wezwał komitety prowincjonalne, aby jemu 
podały swoich kandydatów. Czy usłuchają?

Pod niebytność cesarza prezyduje ua na­
radach ministerjalnych arcyks. Karol Ludwik 
należący do stronnictwa ugodowego..

Ministrowie oświaty i sprawiedliwości 
udają się do kąpiel czeskich: Jireczek do 
Brandeis pod Pragą, Habietinek do War- 
tenberg.

Trybunał państwowy wydał d. 17. ku­
ka ważnych wyroków. Jeden dowodzi, że u- 
rzędnicy i należący do ich kategorji, jak np. 
nauczyciele mogą skutecznie do tego trybu­
nału udawać się o opiekę przeciw arbitral­

ności swoich władz przełożonych. Na poda­
nie gimnazjalnego profesora z Zadaru, de 
Torre, zawyrokował, że od d. 1. maia 1870 
(według ustawy z d. 9. kwietnia 1870) na­
leżą mu się cztery kwinkwennia, razem 800 
złr., (rząd chciał mu dać tylko dwa), że za­
ległe raty ma mu ministerjum oświaty wy­
płacić do 30 dni, a dalsze od 1. sierpnia 
br. wypłacać. Innym wyrokiem orzekł trybu­
nał państwowy, że namiestnictwo niższo au- 
strjackie i ministerjum naruszyły ustawę o 
stowarzyszeniach, odrzucając statut stowa­
rzyszenia w Mistelbach z powodu, że według 
statutu stowarzyszenie miało odbywać zgro­
madzenia wędrowne. Zdaniem trybuuału pań­
stwowego, ustawa nie zabrania odbywania 
takich zgromadzeń.

Czytamy w C zasie:
„Może nie będzie od rzeczy poznać po­

wody, jakiemi się ministerjum zspewne kie­
rowało, polecając N. Panu wydanie postano­
wienia w sprawie, .języka wykładowego na 
uniwersytecie lwowskim. Ze sposobu uzasa­
dnienia możua najlepiej zamiary poznać. Mi­
nisterjum oświaty mogło przedewszystkiem 
wskazać na przeszłość uniwersytetu Iwow- 
saiego.

„Przed 10 laty na uniwersytecie lwowskim 
język niemiecki był wyłącznym językiem wy­
kładowym. Dopiero dnia 23. rnarcal862  r. 
N. Pan zezwolił na utworzeuie dwóch nad­
zwyczajnych katedr na wydziale prawniczym 
z ruskim językiem wykładowym, postanowie­
niem zaś z dnia 25. lutego 1867 na wy­
kład polski prawa rzymskiego, wreszcie dnia 
11. czerwca 1870 na utworzenie trzech ka­
tedr dla prawa cywilnego, postępowania cy­
wilnego, prawa karnego i postępowania kar­
nego, tudzież nadzwyczajnej profesury dla 
prawa handlowego i wekslowego z polskim 
językiem wykładowym. Natomiast wykładali 
po dziś dzień profesorowie na wydziale filo­
zoficznym w języku niemieckim, z wyjątkiem 
kilku docentów, którym pozwolono na wyra­
źną ich yrośbę wykładać po polsku.

„Obecne stosunki polityczne w Galicji, 
zwłaszcza okoliczność, że język polski zapro­
wadzono tam jako język urzędowy i wykła­
dowy w szkołach ludowych i średnich, sprze­
ciwiają się ograniczeniom, jakim ulegają ję­
zyki krajowe na uuiwersytecie lwowskim. 
Wiadomo, że uczniowie zapisują się wpra­
wdzie na wykłady niemieckie profesorów na 
Wydziale prawniczym i filozoficznym, lecz 
mało ich słuchają, tak, iż profesorowie czę­
sto  są zm u szen i wykładać p ra w ie  przed  p u -  
stemi ławkami. Utyskiwania ciągłe dzienni­
ków polskich, zażalenia ich i skargi na wy­
kłady niemieckich profesorów, nieustanne 
spory i nieporozumienia między profesorami 
polskimi i niemieckimi, podkopują tak dale­
ce powagę ostatnich, że sami sobie życzą jak 
najprędzej opuścić dotychczasowy zakres 
czynności i otrzymać katedry na innym uni­
wersytecie.

„Oprócz koniecznego przeobrażenia uni­
wersytetu lwowskiego w interesie nauki i 
wiedzy, za zmianą języka wykładowego prze­
mawia nadto wzrastająca potrzeba prawni­
ków praktycznie wykształconych i odpowie­
dnich nauczycieli w szkołach średnich. 
j  ”W Galicji język polski jest językiem są- 
d .ik iim ż n iWs?y s tk ie  czynności prawne, akta,

* *H7v w a ia  i y  cy  a d w o k a c i  i nutarju-
Galich rzadko polskiego > a przecież w Galicji rzadko kiedy p ra w n icy  tak  władaia
ję z y k ie m  krajow ym , z w ła s2 cza  p ra w n iczy m !

Pogląd na czasy i prace 
Grzegorza Piramowicza.

W y k ł a d  ks. R o m a n a  z P a w ł o w i c ,
m iany w Paryżu.

(Dalszy ciąg- Zob. Nr. 212, 214, 219 i 220).
U s iło w a n ia  Piramowicza o u w o ln ien ie  

m o w v  naszej od w p ły w u  i u c isk u  o b cy ch  w y­
ra zó w , dają m i sp o so b n o ść  d o  zw ró c e n ia  u- 
wagi naszej na ten tak w ażn y  p rzed m io t.

Od najdawniejszych czasów, jak daleko 
pamięć ludzka sięga, uważano wzrost i upa­
dek państw, wstrząśnienia społeczue i kata­
strofy polityczne w narodach, jako prosty 
wynik przypadkowy. Sposób w jaki Homer 
opiewał czyny bohaterów 1 roi, inaczej nas 
nie, przekonywa; w tym duchu Herodot, oj­
ciec dziejów, opowiadał przeszłość, Tacyt, 
Swetonius, Salustiusz i inni nie inaczej poj­
mowali i pisali dzieje. Ani kapłani egipscy 
i babilońscy, którzy ciągle patrzyli w niebo, 
jak  Berozus, ani filozofowie pogańscy me 
widzieli w toku dziejowych wydarzeń rozu- 
muego powikłania przyczyn i skutków i steru 
najwyższej istnośn. Ghrześcianizm dopiero 
pod tchnieniem^ słowa, które się stało cia­
łem, wskazał, że na świecie nic przypadkiem 
się nie dzieje, ale wszystko płynie z odwie 
cznej przyczyny i dąży ku celowi z góry mu 
wskazanemu.

Taż sama wszechmocna istność, dzier­
żąca losy wszechświata w swej dłoni, po­
dzieliła ludzkość na liczne odłamy, zwane 
narodami i każdemu z nich wydzieliła dary 
i przymioty odpowiednio posłannictwu.

Jedne posiadają ducha postępu, i tym 
popychają, że tak rzeknę całą ludzkość na­
przód; drugie odznaczają się przemysłem lub 
usposobieniem do przedsiębiorstw handlowych 
inne oddają się z szczególnem zamiłowaniem 
naukom lub rolnictwu, inne pełne,dzikich i

srogich popędów stają się jakby narzędziem 
kary ua te narody, co marnie nadużywają 
darów im udzielonych; inne znów, stoją jakby 
na straży czystości ducha ludzkiego a każdy 
spełniając myśl odwieczną, przedstawia wraz 
z innymi obraz przecudownego porządku, 
który raz zwichnięty, wywołuje zawikłania i 
straszne boleści przerwanej harmonii ludzko­
ści Rozwój jej odbywa się więc w warun­
kach właściwości narodowych, które dlatego 

tak drogiemu każdemu narodowi. Targnię­
c i ,  s;e na którykolwiek z nich psuje zaraz 
nnrzadek i powstrzymuje ogólny postęp.

Nie ulega wątpliwości, ze mowa jest 
najwydatniej odznaczającą właściwością każ- 
d eL  narodu, j e s t  darem najwyższym, ktorego

t
S W S E a  W  M6ra traci
swą mowę, traci ducha, psuje por ą >
szuje harmonią i bywa wyrzu^ y urfadzo 
darstwa ludzkości mądrością bozą Rządzo
nego. Niewola duchowa, DaJstr®jZU*wszystkich ujarzmień jest następstwem utraty
skarbu Hiowy, który Opatrzność P°'\ierz?T  
pieczy narodu; jest straszną karą, ^ o ra  1,. 
wicher zdmuchuje z powierzchni zeschłe 1 
ście i w uicość pogrąża pamięć tych, co nie 
Uinie»/r przechować danego sobie słowa,

Mowa jest nieodłącznym towarzyszem 
losu narodu. Ou się podnosi i mowa potę­
żnieje, on upada i mowa ubożeje. Mowa jest 
najsilniejszą warownią odrębności każdego 
narodu. Jośli kto, to my, którzy po utracie 
bytujuiepodległego, wystawieni będąc na gwał­
ty wynarodowiania, i zbrodnicze usiłowania, 
zwane germanizowaniem lub moskaleniem 
mamy szczególniejszy obowiązek cznwać usta­
wicznie nad całością powierzonego nam 
skarbu i bacznie pilnować, aby rdza cudzo­
ziemszczyzny nie trawiła i nie mąciła czy­
s to śc i mowy przodków naszych. O bojętność  
przeto nasza na pokalauie lub zapominacie 
mowy ojczystej, więcej jak naganną byłaby 
zbrodnią.

jak tego wymaga odpowiednie wyłuszczenie 
stosunków prawnych. Złe poebodzi ztąd, że 
młodzi prawnicy nie mieli sposobności na 
uniwersytecie nauczyć się terminologii pra­
wniczej ; złe usunąć można oddając posady 
profesorów w ręce krajowców, obeznanych z 
właściwemi cechami języka polskiego.

„Z za p row ad zen iem  język a  p o lsk ieg o  w  
sz k o ła c h  g im n a zja ln y ch  w G alicji, w y k ła d y  
n ie m ie ck ie  na w y d z ia le  filozoficznym  w e L w o ­
w ie  n ie m ają ża d n eg o  uzasad n ien ia . N ie p o  
d ob n a  za p rzeczyć, ż e  n a u czy c ie le  g im n a z ja ln i,  
k s z ta łc ą c y  s ię  w za w o d z ie  sw o im  na w y ­
d z ia le  filozoficznym , p o w in n i s łu c h a ć  w y k ła ­
dów  w tym  języ k u , w którym  późn iej m ają  
u czy ć  w sz k o ła c h  śred n ieh . P rzyszli n a u czy c ie li  
sz k ó ł średn ich  już n a  u n iw ersy tec ie  n a u k ę  
pob ierać pow in n i w ję z y k u  teg o  k ra ju , w 
k tórym  m ają  p ia sto w a ć  god n ość  p r z e ło ż o ­
nych  z a k ła d ó w  H auk ow ych . D opóki na W y ­
d z ia le  filo zo ficzn y m  w y k ła d y  się  o d b yw ają  w 
języ k u  obcym , u b ieg a ją c y  s ię  o posady n a ­
uczycieli w sz k o ła c h  śred n ich  nie m ają s p o ­
sob ności po zn a ć  te rm in o lo g ii p rzed m iotów , 
ja k ie  w y k ła d a ć  z a m ierza ją . W  ten  sp o só b  
narazi s ię  ty lk o  n a u cz y c ie li, n ie  dob rze  w ła ­
da ją cy ch  ję zy k ie m  k ra jo w y m , z w ła sz cz a  n ie  
zn a ją cy ch  te rm in o lo g ii n au kow ej, na p o śm ie ­
w isk o  u czn iów .

„Takie mają być powody, dla których 
ministerjum wyjednało u Najj. Pana cofnię­
cie wszelkich ograniczeń co do języka pol­
skiego 1 ruskiego na uniwersytecie lwow­
skim. Rzecz naturalna, że przy rygorozach 
odtąd wolno będzie słuchaczom składać egza­
min w języku polskim lub ruskim.

Pozawczoraj odbyli profesorowie wydzia­
łu filozoficznego posiedzenie w sprawie obsa­
dzenia opróżnionych katedr. Jak  wiadomo, 
profesorowie Niemcy już na początku roku 
szkolnęgo( rozebrali te katedry jako suplen- 
tury między siebie, a dla zasłonięcia się wy­
stosowali pi&mo do ministra oświaty, iż do 
układania cernów przystąpić uie mogą, du- 
pokąu ministerstwo nie orzecze, czy uniwer 
sytet pozostanie niemieckim lab nie. Jaż ua 
początku m arca otrzymali polecenie katego­
ryczne, ażeby przedstawili terna. Puścili je­
dnak rzecz w odwłokę, i dopiero przy końcu 
maja znowu zebrali posiedzenie, na którein 
poruszono ale nie załatwiono sprawy obsa­
dzenia katedr. Za to odwlekanie nadesłał im 
minister oświaty siarczystą naganę, również 
jak i za opór przeciw odbywaniu „cołloquium“ 
aia habilitacji przez dr. P iłata w języku 
polskim. Wygowor ten datowany 20. czerwca, 
przybył do Lwowa 12. lipca. Zapewne wstrzy­
mał wysłanie jeden z referentów w mini­
sterstwie, który przed delegatami i profeso­
rami Polakami nie taił się z tem, iż będzie 
sprzeciwiał się do upadłego spolszczeniu uni­
wersytetu lwowskiego. Pozawczoraj wzięto i 
reprymendę ministerstwa i sprawę obsadze­
nia katedr pod obrady. Otóż profesorowie 
Niemcy znowu starają się, aby w odwłokę 
poszła rzecz. Nie chcieli układać ternów, 
mówiąc, iż nie znają odpowiednich kandyda­
tów. Więc większość niemiecka postanowiła, 
ażeby ogłusić konkursa, poczem dopiero po 
wakacjach mają ułożyć z kompeteutów terna, 
i przedstawić ministerstwu. Naturalnem na­
stępstwem byłoby, iż supleutury zatrzymaliby 
i przez pierwszy kurs przyszłego roku szkol­
nego. Mniejszość polska wypracowała wotum 
osobne, w którem umieściła propozycje ter­
nów na wszystkie opróżnione katedry, i wnio­
s ła /  aby tę sprawę przedłożyć ministerstwu.

Chodzi teraz o to, ażeby nie ogłaszać 
konkursu, dopokąd ministerstwo sprawy tej 
nie rozstrzygnie. Spodziewać się należy, że 
namiestnictwo, mające konkurs ogłosić, wstrzy­
ma się z ogłoszcuiem i zapyta ministerstwo 
pierwiej, przedłożywszy mu wotum mniejszo­
ści z propozycjami ternów. I spodziewać się 
należy, że ministerstwo z tych propozycyj 
będzie mianowało profesorów. Jeżeli bowiem 
pan Schmidt dziś twierdzi, iż nie zna Pola­
ków zdolnych na katedry botaniki, że uie 
zna ani Slrasburgera, profesora botaniki aa 
wniej w Warszawie a teraz w Jenie, ani 
Cieszkowskiego, zuakomitość europejską z ly- 
ccum odesskiego, ani dr. Rcmana, to spo­
dziewać się należy, że on jak i inni profe­
sorowie Niemcy i po rozpisaniu konkursu i 
po zgłoszeuiu 3ię kompetentów znowu powie­
dzą, że uie widzą zdolnych kandydatów Po­
laków, więc uie przedstawiają ternów.

Polecamy tę sprawę uwadze ministra 
galicyjskiego. Niech nie dopuści, aby profe­
sorowie Niemcy niweczyli wolę cesarską lub 
przewlekali podobnemi pozorami jej spieszne 
wypełnienie nawet w tych punktach, w kto 
rych natychmiast wypełnioną być może.

Nasze przyszłe koleje.
1 .

Na ostatniej kadencji Rady państwa 
wniósł rząd dla Galicji dwa projekta ko­
lejowe: Linię Beskid-Lwów mil (20 0), 
orąz linię Stryj-Stąuisławów (13*7 mil), 
i linię Lwów-Netreba mil (10-4475). 
Pierwszy projekt został przez izbę przy­
jęty, i przyzwolono na gwarancję procen­
tów w kwocie ryczałtowej 1 ,430.000 w 
srebrze, drugi odesłano do komisji budże­
towej dla zbadania i wygotowania wnio­
sków. Obydwa te projekta odróżniają się 
zasadniczo od dotychczasowych obydwu kolei 
galicyjskich, a różnice te wywrą stanow­
czy wpływ na ekonomiczną podstawę tych 
projektów, tj. na kwestję, o ile się łożony 
na nie kapitał opłacać będzie.

Różnice te w porównaniu z istnieją- 
cemi już kolejami galicyjskimi są nastę­
pujące :

1. Obydwie koląje są przeważnie, 
strategiczne,

2. Obydwie linie są konkurencyjne.
Linia Beskid-Lwów ma dziś prawie

wyłącznie znaczenie strategiczne i mili­
tarne. Galicja, objęta szerokim lukiem 
przez potężne mocarstwo sąsiednie, jest, 
począwszy od ujścia Sanu do W isły i aż 
do kończyn swych granic południowych, 
zupełnie bezbronną, otwartą. Inwazja ze 
strony północy nie natrafiłaby tu  na naj­
mniejsze trudności i przeciwieństwa, a w 
przeciąga 3 do 4 dni mogłyby ją  naj­
większe masy wojska suchą nogą w każ­
dym kierunku zająć, zwłaszcza, że Mo­
skwa z największą energią wykończa swą 
sieć kolejową i ^sieć głównych linij 
operacyjnych, niemal równolegle z grani­
cami Galicji się ciągnących, coraz więcej 
promieni ku Galicji wysyła. W  każdej

chwili Moskwa jes t w stanie rzucić więk­
sze masy wojska na południe i wpaść 
na flanki Galicji i Siedmiogrodu lub je 
skoncentrować w Kongresówce i zagrażać 
od północy.

Z tego powodu od dłuższego czasu 
zajmują się w kolach wojskowych kwe- 
stją  obrony Galicji, z tego pow;odu oka­
zała się. konieczność wybudowania dwóch 
linij, jednej wzdłuż Dniestru, podkarpac­
kiej, krytej przez San z Sambora aż do 
Stryja przez nieprzebyte błotniste brzegi 
Dniestru, a zo Stryja aż do Kołomyi, 
bronionej przez błotniste koryto Dniestru 
dla przesuwania mas na linii Chyrów- 
Stanisławów aż do Husiatyna, tudzież 
konieczność połączenia tej linii a raczej 
linii operacyjnej Przemyśl-IIalicz z cen­
trem  państwa Peszt-Wiedeń. Znaczenie i 
nieodzowną konieczność wybudowaaia tych 
linij uznała izba, a w referatach i spra­
wozdaniach komisji ad hoc dwukrotnie 
już w r. (1870 i 1871) wybieranych, 
nie na jednern miejscu znajdziemy z wiel­
kim naciskiem wyrażone twierdzenie, że 
b e z p i e c z e ń s t w o  p a ń s t w a  k a t e ­
g o r y c z n i e  w y m a g a  n a j s p i e s z n i e j -  
s z e g o  w y b u d o w a n i a  t y c h  k o l e i .

W tym składzie rzeczy, jeżeli mo­
tywa tych projektów były strategiczne i 
m ilitarne, jeżeli bezpieczeństwo państwa 
było pierwszem i najważniejszem ich za­
daniem, wypływa z natury rzeczy, że z 
właściwem ekonomicznem znaczeniem ko­
lei jako kolei się rozminęło, tj. że  c e l  
p r o d u k c y j n y ,  e k o n o m i c z n y  p o d p o ­
r z ą d k o w a n o  c e l o w i  p o l i t y c z n e ­
mu ,  n i e p r o d u k c y j n e m u .

W  porównaniu z kolejami już istnie- 
jącemi, w Galicji z koleją Karola Ludwi­
ka i Czemiowiecką, cecha ta  naszych 
kolei przyszłych tem wyraźniej się uwy­
datnia.

Środkiem Galicji, traktem  przez 
wieki utartym , ciągną się koleje w dłu­
gości 103 mil. Łączą wszystkie większe 
miasta z sobą i z zagranicą, przerzyna­
jąc rzeki wszystkie, prostopadle na li­
nie kolejowe wpadające, z których więk­
sza część może być spławnemi; stanowią 
one główne arterje naszej prowincji. Na 
nich odbywa się cały ruch handlowy, ich 
wyminąć nie może. Są to linie ekono­
miczne.

W razie wojny zupełnie odmiennie 
się przedstawia rzecz.

Będąc zupełnie odkrytem! są nie 
do obrony, a jeden szwadron kawalerji 
wystarczy, by ich m ilitarne znaczenie 
zniweczyć kompletnie. To jest różnica 
zasadnicza pierwsza.

Druga różnica polega w tem, że 
tak Stryj-Beskid jak Ohyrów-Stanisławów 
są liniami konkurencyjnemi, n a  c a ł e j  
s we j  p r z e s t r z e n i ,  że nie są koniecz-

Prżekonany jestem, źe każdy prawy 
Polak, za pierwszy obowiązek uznając utrzy- 
nfauie mowy polskiej w społeczeństwie na- 
szem, uznaje tem samem potrzebę czuwania, 
aby w m >wę naszą nie wciskały się obc6 
wyrazy, które jak pasożyty tamują jej wzrost
1 żywotną siłę. Chociaż nie przeczę, że pra 
wych synów Ojczyźnie naszej nie brakuje, 
przeciez nie mogę utaić, źe źle oni spełniają 
obowiązek o którym mowa, a który brouiąc 
ducha Polskr, jest ważniejszym nawet od 
obrony orężnej ziemi od obcego najazdu.

Jak przy usiłowaniach wydobycia się z 
pod jarzma, najczęściej sterowań ludzie, któ­
rzy wyczekiwali pomocy z zagranicy » nie 
chcieli lub nie umieli wydobyć sił z własne­
go narodu, z czego wynikał zawód i niepo­
wodzenie, tak samo było z mową naszą. Po­
dnieść ją chcieliśmy pomocą obcych wyrazów, 
podobni do próżniaka, który umiera z głodu 
dlatego, źe sił z siebie do pracy nie chce 
wydobyć, ale pragnie i czeka, aby kto obcy 
podniósł go z nędzy.

Nikt nie zaprzeczy, że mowa polska, 
jak w ogóle wszystkie słowiańskie, jest boga­
tą, obfitą, g ię tk ą , zwięzłą i zawiera w so­
bie mądrość, jaką żadna inna poszczycić się 
nie może. Mimo to dziwna jakaś zawsze 
chęć nas bierze do szukania obcych wyrazów. 
Zrzucamy z siebie perły i bogate ozdoby 
mowy ojczystej, a przywdziewamy łachmany 
nędzarza i idziemy na wszystkie strony świa­
ta do Francuzów, do Niemców, do Tatarów, 
do Moskali naw et, jakby na żebraninę po 
obce wyrazy dla mowy polskiej, nie bacząc, 
ie ona przez to upada 1 ubożeje. Jak  nic nie 
zyskamy dla sprawy politycznej gdy innych 
o pomoc żebrać będziemy, tak też nic nie 
zyskamy dla oświaty 1 potęgi ducha , jeżeli 
mowę naszą zasilać będziemy pomocą cudzo­
ziemszczyzny.

Komu więc miła ojczyzna, ten powinien 
ńsuwać cudzoziemskie wyrazy z n,owy poj. 
sktfej, które jak pijawki pozbawiają mowę 
naszĄ soków modrości i tam ują jej rozwój.

Przyrodoznawcy powiadają: źe pszczoły, 
trutniów miód zjadających, wyprowadzają z 
ułów, obcinają im skrzydła, a te czołgają 
się po ziemi, marnie giną. My powinniśmy 
to samo uczynić z każdym obcym trutniem 
w mowie naszej.

Lenistwo nasze wynajduje wobec słu­
sznych zarzutów różne powody niby zdalne
usprawiedliwić używanie obcych wyrazów w
mowie naszej. Najczęściej atoli użalamy się 
na niemożność zastąpienia ich swojskimi, a 
są i tacy, którzy małpiarstwo swoje tłum a­
czą tem, źe przyjemniejszym jest dźwięk fran- 
cuzkich lub innych wyrazów niż polskich. Odpo­
wiadać ua tak błahe powody byłoby zby tecznem, 
zakrywają one przepaść, do której ciągnie 
nas nasze głupstwo.

Rzućmy natomiast okiem na obszerne 
ziemie nasze: co się tam dzieje ? Patrzmy, 
jak Niemcy i Moskale skrzętnie pracują w
naszych posiadłościach i zacierają oznaki 
odrębności naszej. Znikły prawa nasze, na­
sze urzędy, sejmy i sejmiki, nasi hetmani 
nasi rycerze, słowem wszystko zniknęło u ’ 
biory nawet narodowe. Ze strasznego spusto­
szenia zdołaliśmy zaledwie ocalić polską myśl 
poLkiego ducha, który się uzewnętrznia i 
przekazuje następcom w mowie ojczystej Nie 
przyjacielowi którego niestety sami przodko­
wie nas, zwabili na ziemię naszą, Paby im 
pomagał do pokonania ich samych, do zu- 
pełnego nad nami zwycięstwa, brakuje tylko 
zdobycia ostatniej naszej twierdzy, ducha na­
szego, którego osłoną jest mowa ojczysta. 
Gdy ta mowa w niektórych prowincjach na­
szych a zwłaszcza na Litwie jest zakazana, 
oznaką to, źe nieprzyjaciel szturm do tej 
twierdzy naszej przypuścił, który aby był 
odparty, wymagŁ czujności wszystkich jej 
strażników.

Pielęgnujmy więc mowę polską, badaj­
my jej mądrość, korzystajmy z jej bogactwa, 
giętkości spadkowań, zdrobniałości, mocy 
wyrażania się czynnie, a jak najmniej bier­
nie 1 innych bardzo wieli pięknych przymio­

tów. Uczmy się pojmować jej piękność, jej 
ważność a pokochamy ją prawdziwie i nią 
tylko posługiwać się będziemy na ziemi ro­
dzinnej, zasilając ją rozmaitością i siłą wy­
rażeń języka ludu.

Jak złoto bowiem kryje się w ziemi, 
tak i mowa ludu zawiera w sobie bogactwa 
i skarby, które szukać i odkopywać należy.

Dziennikarstwo, które powinno się uwa­
żać za straż nietylko interesów, ale też my­
śli i ducha narodowego, ma obowiązek 0 - 
strzegać także o każeniu języka. Niestety,' 
jest ono najgorszym pod tym względem 
przykładem.

Zamiast ustalać jednostajność pisowni i 
używać wyrazów rodzinnych, polskich, ono 
najwięcej szerzy pomiędzy nami błędne, nie­
właściwe 1 obce wyrażenia.

Jeżeli jednak publicyści nie spełniają 
swego obowiązku, tem więcej dbać o niego 
powinni uczeni, poeci i autorowie dzieł u- 
miejętnych którzy wtedy staną się rzeczy­
wistą chlubą 1 zaszczytem ojczyzny naszej, 
gdy w równej pieczy mieć będą jak  naukę 
tak język polski.

, Więcej jeszcze atoli od nich mogą zdzia­
łać dla polskiego języka kobiety nasze, któ­
re juz raz uratowały narodowość polską.

Ponieważ w ich ręku spoczywa los mło­
dych pokoleń, ponieważ niezaprzeczenie są 
one pierwszemi krzewicielkami cnót religij­
nych i obywatelskich, słuszna rzecz, ażeby 
przyszłych obywateli wychowywały w tym 
języku, o którego czystość tyle dbali Onufry 
Kopczyński i przyjaciel jego, Grzegorz Pira­
mowicz. Te Polki, które zapominając, że 
dzieci ich mają myśleć, mówić i pisać j>o- 
prawnie po polsku, powierzają je do wycho­
wania cudzoziemcom i od kołyski uczą obcej 
mowy, zaparły w sobie uczucia polskie i 
zdradzają ducha narodowego

Rozpisaliśmy się może niecc szerzej mz 
ńaleiałc o potrzebie czystości i zachow ania 
języka polskiego, uczyniliśmy co zaś L teP° 
powodu, źe Piramowicz należał J



nemi drogami handlcwemi i tylko o tyle 
liczyć mogą nn transport, o ile publicz­
ności z własnym uszczerbkiem korzyst­
niejsze mogą ofiarować warunki przewozu 
jak dawniejsze koleje.

Ofiara ta ze strony nowych kolei o 
tyle jest większą i dotkliwszą, o ile źe 
kolej Karola Ludwika i kolej Ozernio- 
wiecka tylko co do 1/i a stosunkowo na­
wet 7 # swej całej przestrzeni obawiać 
się mogą konkurencji.

Wprawdzie linia Stanisławów-Stryj- 
Cbyrów-Przemyśl jest o 9 mil krótszą 
jak Stanisławów-Lwów-Przemyśl i objąć 
by mogła wszelkie transporta z Stanisła­
wowa do Przemyśla idące, ale aby tego 
nie dopuścić, potężne koleje galicyjskie 
bardzo wiele skutecznych mają środków.

Najważniejszym i najprostszym są 
taryly dyferencjalne, tj. zniżenie taryfy 
na tę przestrzeń aż do tej cyfry, którą 
mniej więcej będzie żądać kolej nowa.

A czego taryfa niedokaże, da się 
uzyskać z wszelką pewnością drobnemi 
szykanami.

Jeżeli zawsze systematycznie-brako­
wać będzie na stacji Stanisławów i Prze­
myśl dostatecznej ilości wozów, jeżeli to­
wary, dyregowane na Stryj, miesiącami 
leżeć będą pod gołein niebem, jeżeli od­
dający towary te dwakrotnie będzie mu­
siał płacić należytość za przeładowanie i 
nigdy nie będzie w stanie dotrzymać ter­
minów liwerunku, natenczas wkrótce przyj­
dzie świat kupiecki do przekunania , że 
korzystniej jest dyregować i posyłać to­
wary na Lwów.

Takiej sekaturze zapobiedz nikt nie 
jest w stanie, a tegoroczne posiedzenia an­
kiety kolejowej przekonywnją jak najdo­
bitniej, że przeciw złej woli kolei niema 
ani publiczność, ani stan kupiecki, ani na­
wet rząd żadnego bezpośredniego środka. 
A cóż dopiero towarzystwo akcyjne!

Z dwóch stron ściśnięta ramionami 
potężniejszych kolei, nowa kolej podkar­
packa, kolej będąca jedynie w stanie zni­
weczyć dotychczasowy monopol taryfowy, 
może się stać zupełnie od swych rywalek 
zawisłą, być ich lenniczką i przysparzać 
im dywidendy.

Projekianci nowych tych linij a mia­
nowicie rząd, pocieszają się głównie eks­
portem i miejscowym obrotem tych kolei. 
Powiadają, źe nowa kolej przerzynać bę­
dzie okolice żyźne, stosunkowo najwięcej 
przemysłowe G a lic ji, 1 źe wkrótce nasz 
domorodny przemysł konkurować będzie 
z zagranicznym.

Przyznać się musimy, że z gorzkim 
uśmiechem czytaliśmy o tych różowych na­
dziejach. Argumentujcie sobie jak chcecie, 
pomyśleliśmy sobie, byleście kolej zawo- 
towali.

Dlatego pozwolimy sobie jeszcze w koń­
cu, ile możności jak najtreściwiej, dotknąć 
i kwestji eksportu i miejscowego obrotu. 
Linia Beskid-Lwów, jako dalszy ciąg bu­
dującej się już linii Munkacz-Beskid, jest 
drugiem połączeniem Galicji z królestwem 
węgierskiem.

Połączenie dwóch krajów tylko w 
tym wypadku może mieć ekonomiczne 
znaczenie, i wymiana obopólnych produk­
tów stać się wielką, jeżeli w obydwu tych 
krajach pod względem produkcji zasadnicze 
zachodzą różnice. Tymczasem pomiędzy 
Galicją a W ęgrami różnicy tej nie ma. 
W ęgry i Galicja są krajami p r o d u k c j i  
p i e r w o t n e j ,  krajamirolniczemi, ekspor- ‘

tych, którzy troskliwie pracowali nad oczy­
szczeniem go z makaronizmów, dzisiaj zaś 
więcej nil za jego czasów praca taka jest 
potrzebna. Wobec prześladowania zaciętego i 
nieubłaganego mowy polskiej w zaborze mo 
skiewskim, przypomnienie o pracy dla jej 
zachowania w rodzimej czystości zbytecznem 
być nie może.

Piramowicz należy do tych nielicznych 
osobistości, o których dzieje i pamiętniki 

‘nic złego powiedzieć nie umiały. Wszędzie, 
gdzie przebywał, gdzie pracował, pozostawił 
po sobie trwały ś la l jak najmilszych wspo­
mnień.

Adam Czartoryski, który znał Piramo­
wicza, zaszczytną czyni o nim wzmiankę w 0 - 
pisie Ż y c i a  N i e m c e w i c z a .  .B ył on, po­
wiada, przykładnym kapłanem, znanym w 
piśmiennictwie z trafności sądu, a w towa­
rzystwie z miłego dowcipu/ Przy charakte­
rze niezłomnym i przyzwyczajeniach uczone­
go, posiadał on powabne cnoty towarzyskie. 
Nic więc dziwnego, że ceniąc zasługi tak 
wszechstronnie doskonałego męża, postawiono 
w pięknym i wspaniałym ogrodzie Puławskim 
kamień pamiątkowy na cześć Piramowicza, 
na którym wyryto te słowa:
.N ie straszył gniewnym Panem, mówił o ła ­

godnym i łaskawym, 
Kreślił Boga, jakiego nosił w sercu pra­

wem. (*)“
Piękny ten wiersz dobrze charakteryzuje 

wiarę Piramowicza. Dalekim był on od wy­
obrażenia Boga jako groźnego, strach sze­
rzącego Pana, ale go znał jako najmiłości- 
wszego, najlepszego, najłaskawszego i naj­
sprawiedliwszego ojca w niebie 1 opiekuna. 
Był on dobrym katolikiem, a chociaż nie 
groził klątwami, nie przeklinał inaczej wie­
rzących, a miłość kościoła łączył z miłością

*) Jest to wyjątek 1 wiersza Goldsmita: „O- 
braz dobrego pasterza", który podobno tłuma­
czył na polski język Ignacy Tański, ojciec Kle­
mentyny Hoffmanowej.

tującemi te same niemal produkta zagra­
nicę w zamian za wyroby industryjne. 
Galicja i W ęgry produkują i wywożą : 
zboże, wszelkie rodzaje ziarna i płodów 
strączkowych, bydło, drzewo, wełnę, skó­
ry, tytoń, wino, a w Galicji okowitę. 
Pod względem tycn płodów, ani Węgry 
nie potrzebują pomocy Galicji ani też 
Galicja W ęgier, chyba tylko w razie bar­
dzo nierównych żniw. Jedynie regularnym 
byłby transport w in a -a le  łatwo przeko­
nać się można z wykazów statystycznych, 
że główny eksport tegoż artykułu odby­
wa się ua Tryest i na zachód do Związku 
cłowego a tylko jedna mała część, w prze­
cięciu około 15 tysięcy cetnarów idzie na 
północ do .Moskwy i Galicji. Resztę artyku­
łów drobniejszych nie można brać wcale 
pod kalkuł. Zresztą tej potrzebie uczy­
niłaby zadosyć kolej Łupkowska.

Korzystne są widoki dla drugiej 
części kolei podkarpackiej, tj. liuii Stryj- 
Stanisławów jako naturalnego przedłuże­
nia budującej się już linii Chyrow-Stryj. 
Takowa pizerzjna żyźniejsze i zamożniej­
sze okolice, dotyka się spichrzów podol­
skich i miast, w których przecież znaj­
dzie pewne warunki industrji. Może być 
zatem jakiś eksport i obrót miejscowy. 
Zachodzą tu atoli znowu truduości, które 
bardzo pomału mogą być usunięte , jeźli 
konkurencja kolei sąsiednich będzie uczci­
wą , a powtóre jeźli Wydział krajowy ga­
licyjski gorliwiej i staranniej zajmie się 
drogami.

Co Galicji pomogą koleje, jeżeli nie 
będzie dróg dowozowych.

Jakiż może być eksport kolei pod­
karpackiej, jeżeli po drogach nad brze­
gami Dniestru w przecięciu tylko przez 
trzy miesiące w roku mogą iść nałado­
wane wozy.

O przemyśle jako o czynniku, któ­
ryby miał wpłynąć na dochody kolei i 
zwiększyć jej eksport, u nas jeszcze i do­
brze lat dziesięć na serjo nie będze mo­
żna mówić. Nasz domorodny staroszla- 
checki przemysł nie wyrósł jeszcze z lat 
niemowlęcych, tj.'4od warsztatu, % wzrostu 
jego dopóty nie będzie się można spodzie­
wać, dopóki kraj nie będzie mógł dyspo­
nować kapitałam i, dopóki nie wyrobi się 
zamożna i inteligentna klasa średnia , 
któraby się mogła takowym zająć. Dziś 
obywatel ziemski niema czem gospodar­
stwa poprawić a często nawet utrzymać, 
dziś rzemieślnik nie ma czem materjałów 
opłacić i wycieńcza swe siły na opła­
canie lichwy, a klasa średnia powstaje 
głównie z proletarjatu inteligencji, walczą­
cego z potrzebami codzieunemi. Zkąd 
więc kapitały, zkąd stan przemysłowców?

Kolej podkarpacka nie ma zatem wie­
le co liczyć na tranzyto, bo zaradzą temu 
miłe sąsiadki — nie może się spodziewać 
wielkiego eksportu , bo niema ani dróg 
żwirowych, bo niema warunków rozwojów 
przemysłu.

Z tych powodów jesteśmy przekonania 
że jeżeli teraźniejsze stosunki i nadal po­
trw ają, obie linie podkarpackie jeszcze 
dłuższy czas opłacać się nie mogą— i że 
Są to koleje, co mają wprawdzie wielkie 
zadanie, ale nie świetną, najbliższą przy­
szłość.

Być może, że w zbyt czarnych ko­
lorach widzimy przyszłość tych nowych 
projektów. Daj Boże byśmy się mylili.

W każdym atoli razie zgodzi się

ojczyzny, przecież nikomu nie przyszło na 
myśl zaprzeczać jego prawowierności, jak to 
czynią dzisiaj ci, którzy kapłanowi ojczyznę 
odebrać pragną.

Z silną wiarą łącząc cnoty obywatelskie, 
widzimy w Piramowiczu głęboko pokornego 
chrześcianina, który w dolegliwościach oka­
zywał cierpliwość, a w przeciwnościach pod­
danie się woli bożej. I  pod tym względem 
jest on dla nas dobrym wzorem.

Gorliwa, bezustanna a mozolna praca 
naukowa, ślęczenie nad księgami, osłabiły 
wzrok jego, a w końcu prawie zupełnie po 
zbawiły go takowego. Dotkliwą tę chorobę 
znosił atoli bez skarg i szemrania z prawdzi­
wie chrześciańskira spokojem *).

Po trzecim rozbiorze Polski, gdy wro­
gowie opanowali nawet stolicę kraju, i sze­
rzyli dzieło zagłady narodowej, Piramowicz 
powrócił do Kurowa, gdzie stale przebywał 
od roku 1795, i pełnił dalej swe obowiązki 
pasterskie.

Na parę lat przed śmiercią, Adam Czar­
toryski, jeuerał ziem polskich, zaprosił Pi­
ramowicza na jedno z najbogatszych pro­
bostw, w Międzyrzecu, na którem biskupi 
nawet siadywali, chcąc tym sposobem wyna­
grodzić zasługi jego dla kraju.

Zaraz po objęciu tego probostwa, P ira­
mowicz rozpoczął w niem także umiejętne 
swe prace pasterskie, z powodu których po­
wiemy na końcu 0 obowiązkach proboszczy. 
Zakładał szkółki, budował szpitale, a wśród 
tych dobroczynnych zajęć, prawie nagle 
śmierć go zaskoczyła dnia 29. grudnia 1801 r.

Julian Bartoszewicz powiada, .że  tak 
samo w Międzyrzecu jak w Kurowie był 0 - 
patrznością sierot i biednych", i nazywa go 
postacią legendową. (D. n.)

*) Jak sobie radził Piramowicz w czasie u- 
traty wzroku, zobacz w .Wyborze pism Klemen­
tyny z Tańskich Hoffmanowej." T. IV. str. 172 
do 200.

łaskawy czytelnik na następujące kon­
kluzje:

1) że państwo jako najwięcej w
tych projektach zainteresowane do naj­
większych obowiązane jest ofiar;

2) źe obie linie podkarpackie wy­
zwolić należy czem spieszniej z pod sto­
sunku zależności od kolei sąsiednich i
zapewnić im w ten sposób warunki sa­
moistnej egzystencji.

Na te obie kwestje pozwolimy sobie 
w drugim artykule odpowiedzieć.

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

Z Mińska litewskiego piszą do Gołosu, 
źe ks. Sętzykowski, znany odstępca, który 
pierwszy zaczął miewać kazania po moskiew- 
sku, założył w Mińska szkołę śpiewów ka­
tolickich pieśni po moskiewsku. Rząd prze­
znaczył na szkołę dla 10 śpiewaków 12U0 
rsr. rocznego uposażenia, oprócz wydatków 
na założenie szkoły. Zakład ten nosi nazwę 
Mińskiej szkoły organistów św. Trójcy, i
prawdopodobnie ma dostarczyć śpiewaków, 
których zadaniem będzie organy zastąpić 
śpiewem, jak w kościele greckim. Będzie to 
..oczyszczenie kościołów katolickich z nale­
ciałości łacińskich," pod pretekstem, źe „or 
gauy nie należą do dogmatów wiary."

Z owych czterech milionów, które par­
lament niemiecki uchwalił ua zapomogę dla 
oficerów, lekarzy, żołnierzy i laudwery, k tó­
rzy przez powołanie pod chorągwie stracili 
egzystencją, przezuaczył cesarz dla W. księz- 
twa Poznańskiego 137.800 tal. Wybrana 
przez sejm prowincjonalny komisja do roz­
działu tego funduszu postanowiła na posie­
dzeniu, odbytem w dniu 12. bm. pod prze 
wodnictwem naczelnego prezesa, hrabiego 
Kónigsmarcka, co następuje: Rozdział sumy 
nastąpi ua pojedyncze powiaty stosownie do 
liczby mieszkańców. Kwoty wypłacane będą 
już to jako zapomogi bez zwrotu, już to ja ­
ko bezprocentowe pożyczki. Zapomogi (da­
rowizny) nie powinny przekroczyć wysokości 
15 talarów i najwyżej ogólnej sumy na 
nie użyć można. O potrzebie wnioskodawców 
rozstrzygać będą w pojedynczych powjatacb 
Komisje, złożone w podobny sposób jak owe 
z rpku 1850 w podobnym celu. Pojedyń- 
czym powiatom przekazane zostaną sumy od 
4 do 6 tysięcy tal., tylko powiat bydgoski 
włącznie z miastem otrzyma 7000 talarów. 
Miasto Poznań otrzyma osobno do rozdziału 
4800 tal. Jak  się z tego okazuje, zajponiogi 
wypadną nadzwyczaj nisko i mało pewnie 
komu co pomogą.

Gołos zapewnia, źe w szkole niemie­
ckiej, istniejącej w Warszawie, wykłady na 
rok przyszły mają odbywać się jak i w in ­
nych szkołach, tj. w języku moskiewskim.

F r a n c j a .

Przy debatach nad nstawą o radach d e ­
partamentalnych przyjęto wniosek o ustano­
wienie komisji stałej,J istnieć mającej przy 
boku prefekta, której przyznano nietylko 
głos 1 oradczy ale i czynny udział w zarzą­
dzie departamentu. Jest to niemały postęp 
na drodze do decentralizacji. Rząd Thiersa 
niechętnie widzi powyższą uchwałę.

Thieis upiera się przy ustanowieniu 0 - 
płaty stemplu dla dzienników, jakkolwiek 
minister finansów gotów jest cofnąć odnośny 
projekt do prawa.

Na opróżnione miejsce arcybisknpa pa- 
ryzkiego opinia wskazywała arcybiskupa Dn- 
panloup, z nim już Thiers rozpoczął układy. 
Lecz że wspomoiony kandydat z przyczyny 
opozycji swej w soborze w sprawie nieomyl­
ności naraził sobie Piusa IX. i jego otocze­
nie, nuncjusz papiezki dał więc rządowi 
wersalskiemu uczuć, iż stolica Apostolska 
będzie przeciwną podobnej nominacji. Dupan- 
loup powiadomiony o tem, oświadczył, iż sta­
nowczo zrzeka się a r cy b isk u p stw a  parys­
kiego. . . . .

U ltr a m o n ta m e  d o m a g a li s ię  n o m in a cji
dla arcybiskupa z Angers ks. Freppili, k tó­
rego stawiali jako kandydata na deputowa­
nego w Paryżu — według ostatnich .jednak 
wiadomości prawdopod ibnie na arcybiskup- 
stwo paryzkie powołany zostanie arcybiskup 
z Tours, Guibert.

Nienawiść do Prusaków jest tak wido­
czną, iź Rotszyld, nie chcąc się odróżniać 
od innych, rozkazał służbie swej pod gro­
źbą wydalenia, zwrócić cesarzowi niemieckie­
mu 2000 fr., które tenże w czasie swego 
pobytu w Fercieres jej wyznaczył.

Komisja mieszana, złożona z reprezen­
tantów Francji, p. St. Vallier, byłego posła 
w Stuttgardzie, jenerała Roger i jednego z 
wyższych urzędników intendantury, do której 
Prusacy wyznaczyli Eagelhardta, przewodni­
czącym zaś ma być sam jenerał Manteuffel, 
ma się zebrać w Compiegue, dla rozpoznania, 
przed jakie forum sądowe kwalifikują się 
sprawy wykroczeń poddanych francuzkich 
przeciwko armii okupacyjnej. Komisja ta ma 
na celu przeszkodzenie bezustannemu powię­
kszaniu się starć Francuzów z wojskiem nie- 
mieckiem, które po części wyzywająca pozy­
cja dziennikarstwa francuzkiego sprowadza.

Szwajcarja na żądanie rządu wersalskie­
go wydała byłego prefekta za rządów Na­
poleona, p. Janvier, poszlakowanego o wiel­
kie przeniewierstwo.

Journal des Debats a za nim inne dzien­
niki fraucuzkie podając treść memrrjału emi­
gracji polskiej, pospieszyły i uprzedziły go 
następującym dodatkiem : „Pospieszamy 0 -
świadczyć, iż większość emigracji polskiej 
nie przestała na jeden dzień zasługiwać na 
sympatje Francji."

Według memorjału 1.700 Polaków słu­
żyło jako ochotnicy w wojnie przeciwko Pru­
sakom.

Niemcy. '
Rząd bawarski podziękował Szwajcarji 

za wstawienie się jej posła za poddanymi 
bawarskimi we Francji podczas wojny. Król 
Ludwik przesłał posłowi szwajcarskiemu W 
Paryżu, dr. Kern, swój portret z listem.

Radzca poselstwa Rudhardt obejmuje napo- 
wrót urząd poselski w Paryżu.

Walka pomiędzy Niemcami katolikami 
a Niemcami protestantami nie ustaje. Z obu 
stron coraz cięższy kaliber -  słów, wprowa­
dzają do boju. „Germania" wystąpiła z arty ­
kułem wstępnym, który formalne groźby za­
wiera dla rządu państwa niemieckiego. Po­
wiada on pomiędzy innemi: „Niech się nie 
łudzą przy ulicy Wilhelmowskiej w Berlinie! 
Jeżeli się walka rozpocznie, natenczas nie 
karabiny iglicowe i Werdera sprowadzą ry­
chłe zwycięstwo; przeciwnie, wywołany zo­
stanie opór, któregoby przy obecnem położe­
niu świata wszelkim sposobem nnikać nale­
żało. Katolicy me rzucą się wprawdzie w 
objęcia rewolucji; lecz w tym stopniu, w j a ­
kim dokuczać się będzie katolikom tracić się 
będzie na sile oporu przeciwko owej groźnej 
potędze, która potrafi skorzystać z kłopotów 
w jakie na oślep się rzucają. A w takim ra­
zie wykazałoby się za rychło ua nieszczęście 
Niemiec, źe nieprawdą jest, iż niemieckie 
państwo, odbudowane jest ua trwalszych pod 
walinach niż kiedykolwiek.* — W artykule 
tym samym wywodzi „Germania," źe w bawar­
skiej Izbie poselskiej pozyskano potrzebną 
większość do wstąpienia Bawarji do niemiec­
kiego państwa jedynie przez to, źe wielu z 
tak zwanego stronnictwa patrjotyczuego spo­
dziewało się, że przez przystąpienie do pań­
stwa, położony zostanie kres panowaniu libe 
ralizmu i nieprzyjaznym kościołowi a kraj i 
ludzi rujnującym poduszczaniom. Oczekiwa­
nie atoli to grubo zawiedzione zostało, a rząd 
berliński wywołał głębokie niezadowolnienie 
w Bawarji całym szeregiem faktów, oburza - 
jących katolików.

Turcja.
L a  Turąuie, organ półurzędowy, oglo 

siła artykuł o p o l i t y c e  r z ą d u '  turec­
kiego, godzien uwagi. W artykule tym
powiada rzeczony dziennik , że Turcja, 
tworząca ważny żywioł w politycznym ustro­
ju świata, nie może pozostać po za ogólnym 
postępem europejskim. Jak jednak wszyst­
kie wzgórza, przyciąga i ona gromy. By gro­
mom tym zapobiedz, powinno państwo otto- 
mańskie wejść na drogę wielkich postano­
wień, bo ta jedna może obronić państwo 
wielkie lub w państwie wewnątrz zwiehrzo- 
nem uśmierzyć walczące z sobą aspiracje. 
Pierwszy symptom odrodzenia się pi litycznej 
czynności Turcji, wywołał wszędzie najwię­
ksze zdumienie. Dwa państwa wschodnie,
których antagonizm uważano za nieprzeje­
dnany, zbliżyły się do siebie. Główną przy­
czyną tej zmiany politycznej jest oburzenie 
Turcji na sposób mięszania się Zachodu w 
sprawy tureckie i niezachwiana opinia pu­
bliczna, że Francja i Anglia znajdują się w 
stanie upadku i źe państwu tureckiemu me 
mogą już dać pomocy, gdyby jej podobne za­
groziło niebezpieczeństwo, jak za wojny krym­
skiej. „Lecz jakkolwiekbądź — ciągnie Tur- 
quie dosłownie dalej — to Turcja więcej da­
leko z obawy sporu niż z zaufania absolu­
tnego do dobrego usposobienia rządu moskie­
wskiego zezwoliła na zbliżenie się do swego 
tradycyjnego nieprzyjaciela. Ogólne zdumie­
nie świata nad tem pojednaniem jest dowo­
dem słuszności podawanych przez nas dowo­
dów. Z drugiej znowu strony należy rzeko­
mej niemożności utrzymania się w Europie 
przypisać ideę jedności muzułmańskiej i przy­
wrócenia starego kalifatu w Azji i Afryce. 
Myśl tę łatwo przeprowadzić można, przy­
puściwszy, źe takowa nie zawiedzie Osma­
nów na fałszywe drogi i nie zniewoli do kro­
ków nieprzyjacielskich przeciw dawniejszym 
sprzymierzeńcom naszym, Francji i Anglii. 
By z Moskwą żyć w pokoju, musi Turcja 
zdecydować się na ofiary; jasną zaś jest rze­
czą, źe Turcja, dopóki sama nie jest gotową 
do utrzymania własnego żywota, wystrzegać 
się winna wyłącznego połączenia się z jeduem 
mocarstwem. Przyjaźń nie powinna wyklu­
czać mądrości.

Na pytanie, czy utworzenie jedności mu­
zułmańskiej mieści w sobie konieczność opu­
szczenia Europy przez Turków, daje Turguie 
przeczącą stanowczo odpowiedź: „Opuszcze­
nie Europy — powiada w tej mierze — by­
łoby jaskrawein zaprzeczeniem misji, jaką 
Bóg Turcji przeznaczył; Bóg sam zburzyłby 
przez to tylko to, co Turcja przez wieki po­
budowała. Stojąc pomiędzy rasami Zachodu 
i Wschodu, służy Turcja za ogniwo i dopeł­
nia misji pojednawczej, którą tylko duch zgo­
dny Osmanów umożliwia. Cokolwiekby więc 
przyszłość przyniosła, to Turcy o to staranie 
mieć winni, by umocnić własność swą euro­
pejską jak gdyby ją  na wieki zatrzymać 
chcieli. Przez to ma Turcja w ręku zakład, 
któregoby się w razie wybuchu katastrofy 
tylko za dobrze urządzoue i uroczyście uzna­
ne państwo muzułmańskie zrzec mogła."

A m e r y k a .
Najnowsze doniesienia telegraficzne o zaj­

ściach ulicznych w Nowym Yorku pokazują, 
iź liczba zabitych jest daieko mniejszą, jak 
dotychczas donoszono, natomiast liczba ranio­
nych prawie dwa razy taką, jak podano. 
Trzy dzieścij eden trupów przywieziono do 
Morgue (trupiarni), i po oględzinach ze stro­
ny krewnych, oddano ich im, aby się zajęli 
pogrzebem (między tymi jest dwóch policjan­
tów i trzech żołnierzy). Liczba ranionych wy­
nosi 175, uwięzionych 20. Z ranionych od­
stawiono już do sądów przysięgłych 165, z 
których część puszczono zaraz ua wolną sto­
pę, przewódzców zaś zatrzymano i przeka­
zano sądom, jako winnych naruszenia spo­
koju publicznego. Było to o godz. 2giej po­
południu, gdy procesja oranżystów, składa­
jąca się z 90 ludzi i 12 muzykantów ua u- 
licy nr. 29. się uszykowała, w sąsiedztwie 
zaś utworzyło się zbiegowisko kilkutysięczne, 
tak, że władza wysłać musiała 3 pułki woj­
ska i oddział z 500 policjantów. O godzinie 
3. ruszył cały pochód naprzód, członkowie 
poprzypinali sobie żółte kokardy, z trzema 
chorągwiam. na czele. Pochód cały zamykał 
6. i 9. pułk z tyłu, a 84. pułk szed ł na 
czele. Gdy wes/li na pewną ulicę, padło do 
nich kilka strzałów. To nie mięszało jednak 
szyku, aż pochód przybliżył się do ulicy nr. 
24., gdzie się zatrzymał. Wtedy zaczęły I>a ' 
dać gęste strzały z domów; postanowiono 
więc ogólny atak na dom, z którego padł I

pierwszy smjfL 43ficeę|»Jkr-rilUBli ai^jednak 
powstrzymafl^%ij& karabinowy; lecz kilku 
z nich odnio^* rany, między innymi i puł­
kownik J a m e s \is k . W zamięszaniu strzelali 
żołnierze ne policjantów. Po uciszeniu się 
nieco tego zgiełku, znaleziono przed pewnym 
domem 9 trupów, między temi jednę kobietę, 
oprócz tego mnóstwo ranionych. Jenerał do­
wodzący, Varian, odesłał 84. pułk na Quene 
i pojawił się z 9. pułkiem na Tete. Procesja 
odbyła się w porządku, domy były wszędzie 
już pozamykane, ogromne tłnmy ludu postę­
powały za nią i z boku w spokoju; padł 
jeszcze jeden strzał przed instytutem Coo­
pera, policja uzbrojona chw ytak po drodze 
lżących ją Irlandczyków, Na drugi dzień był 
spokój uiczein niezakłócony.

Memorjał komitetu emigracji polskiej. 
(C. d.)

Polacy, zwerbowani przez komunę, ogra­
niczyli się wyłącznie ua służbie wojskowej, 
a komuna sama ściśle ich zamknęła w tym 
obowiązku. Powstanie 18go marca wybuchło 
bez ich współudziału ; nie było ani jednego 
Polaka pomiędzy podżegaczami i sprawcami 
tej rewolucji; nie było żadnego Polaka 
pomiędzy członkami centralnego komitetu. 
Nie pokazują się oni jak długo później po 
ukonstytuowaniu się komuny. Nominacja D ą­
browskiego datuje z 16go kwietnia; inni za­
ciągnęli się jeszcze później. Przez cały czas 
trwania komuny, zajmowali wyłącznie urzę- 
da wojskowe. Niebyło Polaków w radach ko­
munalnych Żaden z nich nie figurowałLani jako 
członek komuny, ani jako członek jednej z tych 
licznych komisyj, ani w delegacjach do róż­
nych ministerstw. Pozostali o :i zupełnie obcy 
rządowi i administracji komnny, jej dekre­
tom i rozprawom; byli wszyscy i zawsze w 
fortach, w przekopach, na wałach.

Z wyjątkiem może jednego Dąbrowskie­
go, który był widoczuie więcej Moskalem jak 
Polakiem (?) i od dawna złączony z moskiew­
skimi socjalistami, inni Polacy w usługach 
powstania, byli nawet obcy ideom i doktry­
nom komuny. Nie byli stowarzyszeni z Inter- 
nationalem i nie należeli do żadnej socjali­
stycznej sekty. Zostali pociągnięci do buntu 
żądzą galonków, rang, przez głupią próżność 
i chęć dowództwa; kilku z nich nawet pro­
staczków i ograniczonych, dało się uwieść 
humanitarnym frazesom komuny i obietnicom 
wyswobodzenia wszystkich ludów. (D. c. a.)

K r o n i k a
—  Kurjerek lwowski. Grono obyw ateli,

którzy powzięli inicjatyw ę w obm yślaniu progra­
mu przyjęcia spodziewanych na dzień 1 1 .  sier­
pnia gości, postanowiło przedwczoraj zorganizo­
wać ad hoc szerszy kom itet, ztozony ze 1 5 0  
osób. O bywatele, zaproszeni do tego komitetu, 
rozebraliby m iędzy siebie wedle w łasnego upodo­
bania czynności przy przyjęciu gości, aby w u- 
rządzeuiu uroczystości i co do wygody przyby­
łych  i ogólnego porządku w przyjęciu zaprowa­
dzić można ła d  system atyczny. W  piątek o godz. 
7mej wieczorem, zbierze się ten szerszy kom itet 
w ratusza, w ce lu  zorganizowania się  i u łożen ia  
programu działania. Zaproszenia na to posiedze­
nie rozesłano już do osób, o których m ożna są ­
dzić, że nie zechcą usnnąć się od udziału w tym  
akcie gościnności narodowej.

Do zbierania fautów na loterję fantow ą, 
którą ma urządzić Towarzystwo Opieki narodo­
wej w dniu 1 3 . sierpnia b. r. zaproszono panie, 
które z arkuszami przez Towarzystwo wydanemi 
udadzą się  do domów i sklepów dla zebrania 
fantów .

N ie  w iedzieć co to się dzieje przy organi­
zacji tutejszego sem inarjum  nauczycielskiego dla  
dziewcząt, iź gdy o posadę przy tych zakładach  
tak gorliw ie dobijano się, teraz nauczyciele i nau­
czycielki rezygnują z otrzym anych posad. Oto n. 
p. tak chlubnie zuana z swoich zdolności w wy­
chowaniu m łodzieży żeńskiej osobistość, jak  pani 
Felicja W asilewska, wyrzekła się posady przy tn- 
tejszem seminarjum żeńskiem , a p. W ładysław  
Tyniecki przesia ł także dyrektorowi tej in stytu ­
cji p. Łuczkiewiczowi swoją rezygnację.

Wczoraj w nocy zastrzelił się w ogrodzie 
Pojezuickim Mikola) Zapaliński, słuchacz pier­
wszego roku wydziału filozoficznego, liczący 2 0  
lat wieku. N ieboszczyk byl synem  adjunkta  
powiatowego w Nadwornie. Powodeir sam obój­
stwa, jak  z listu pisanego, który przy sobie po­
zostaw ił, sądzić można, byl brak pierwszych  
potrzeb do utrzymania.

—  Mianowania. Szef c. k. nam iestnictw a  
mianował praktykanta kancelaryjnego P aw ła  Sobotę  
oficjałem kancelaryjnym przy lwowskiej dyrekcji 
policji.

Posadę oficjałów przy biurze rachunkowem  
c. k. nam iestnictwa n a d a l: II. kiasy  oficjałowi 
rachunkowemu Celestynowi H oszowskiem u, a po­
sadę III. klasy praktykantowi rachunkowemu, 
Mieczysławowi Aleksandrowiczowi i praktykantowi 
urzędów podatkowych Ignacem u Kępińskiem u.

Cesarz zam ianował dziekana i proboszcza z 
Gdowa Ludwika K usionowicza i dziekana i pro­
boszcza z Suchej Franciszka Ksawerego Pniew ko- 
Ciesiolskiego, kanonikami honorowymi kap itu ły  
tarnowskiej.

M inister sprawiedliwości zam ianował p. P io­
tra Sm olarskiego, sędziego powiatowego z P od­
górza radcą s ą d u  k r a j o w e g o  przy sądzie krajo­
wym w Krakowie.

C. k. sąd krajowy w y iszy w Krakowie przo- 
niósl kancelistę sądn powiatowego w N ow ym tar- 
gu  W iktora Strowskiegc w tym samym chara­
kterze służbowym  na w łasne żądanie do c. k. 
sądu powiatowego w Starym Sączu, i równocześ­
nie zamianował kwieskowanego kaucelistę urzędu, 
powiatowego M ichała Paszyńskiego kancelistą przy 
sądzie powiatowym w Nowym targu.

—  Wybór uzupełniający. U zupełniający  
wybór jednego członka Rady powiatowej w Sta­
rem m ieście z grupy gmin m iejskich, rózpisuja  
się na 3. sierpnia b. r.

W ybór odbędzie się w m ieście powiatowem  
o godzinie zaś i miejscu zawiadom ieni będą wy­
borcy kartkami legitym acyjnem i, które im  dorę- 
czonemi zostaną.

—  Posiedzenie Rady miejskiej w celu z a ­
łatw ien ia spraw z ostutuiego posiedzenia, tudzież 
wniosku zam ieszczonego na 1 . numerze n in iej­
szego programu odbędzie się w m yśl §. 1 6 .  
porz. czyn. we czwartek dnia 2 0 . lipca b. r. z 
uderzeniem godziny G. wieczorem w sali ratu­
szowej.



N a porządku dziennym : 1) W nioski W y­
działu z pewodu rezygnacji p. Przybyłowskiego  
z urzędu dyrektora budownictwa; Sprawozdawca 
radny p. dr. Skw arczyński; 2 )  Prem iowanie p la­
nów konkursowych na budowę hotelu miejskiego; 
sprawozd. radny p. P okutyń sk i; 3 j W ybór po 5 
delegatów do 5 rad szkolnych m iejsk ich ; spra­
wozdawca radny p. dr. P ep lo w sk i; 4 )  W ybór 
dwóch członków i dwóch zastępców do komisji 
szacunkowej podatku gruntow ego; sprawozd. 
radny p. D ym et, 5j sprzedaż gruntów pod kolej 
czerniow iecką; sprawozd. radny p. P ajączkow ski; 
6 )  Podanie p. M ichała H artla (szynkarza) o na­
danie prawa obywatelstwa m iejsk iego; sprawozd. 
radny p, Zborowski; 7 ) Podwyższenie płacy s tr a ­
sy  akcyzowej; sprawozd. radny p. D ąb row sk i; 
®) Sprawozdanie Sekcji IV . o pożarze z dnia 1 5 .  
grudnia r. z. w realności pod nr. 1 8 % ;  sp ra­
wozdawca radny p. G ubrynowicz; 9) P ism o je -  
oeralnej dyrekcji kolei czerniowieckiej w sprawie 
siedziby dyrekcji racliu tejże k o le i; sprawoza. 
radny p. Dąbrowski.

Lwów dnia l d .  lipca 1 8 7 1 .
Jasiński m. p.

—  S p is  z m a r ły c h  o só b  od 12. do 18 . 
lipca. Em ilia z Trybenów B ilik , żona propina- 
tora 5 6  1. na gruźlicę p łuc. Marja Stew, 
szwaczka 2 8  1. na zapaleuie mózgu. A loj­
za Terenkoczy, córka w łaściciela domu IG 1. na 
gruźlicę p łuc. Magdalena M ałkiewicz, zarobnica 
4 2  1. na wodnicę. Teofil Jaw orski, zarobnik 
2 5  1. na gruźlicę płuc. Marja K ociołek, zarobni­
ca 62 1. na gruźlicę płuc. Marja P rzybył, cór­
ka dozorcy więźniów 1® ł- ua próchnienie, kości. 
K arolina Kość, córka sługi 9 1. na próchuiem e 
kości. Gyala Seling, s)rQ urzędnika 2 1. na 
wodę ff głow ie. Jan Kos, syn  słu g i 7 1. G m 
na suchoty. Marja Pietnocka, córka strażnika 5 
■ 6 m. na gruźlicę płuc. Zygm unt Pasternak, 

®yn stolarza 1 r. 5 m na gruźlicę płuc. Stani-
aWa Zgnilecka, córka kouduktora G m. na za­

palenie płuc. Kazimierz Dydacki, syn właściciela  
domu 8  m. na krztusiec. W ładysław  Pagacz, 
filu kowala 1 r. 9 m. na opuchlinę płuc. Anna 
Kosowska, żona stolarza 4 0  1. pow iesiła się. 
Kdam Bajowski, z 9 . pułku lin. 21  1. na za- 
palenie płuc. Jan K uryłow , inw alid 3 0  1. na 
tuberknły

— Drugie posiedzenie Towarzystwa pe­
dagogicznego. Sala równie' przepełniona jak w 
dniu poprzednim . Po załatw ieniu formalności 
wstępnych wezw ał p. pizew odniczący profesora 
W achnianina do odczytania zapowiedzianej pro­
gramem rozprawy jego: O pisniach narodnych 
(O pieśniach ludowych). Któryż język bardziej 
nadaje się do rozprawiania o pieśniach, jak w ła ­
śnie język lUSkiego lud u? U wszystkich Słowian  
m a pieśó wysokie znaczenie, lecz obok Serbów  
ruski lud je st  najśpiewniejszym  ze wszystkich in ­
nych szczepów słowiańskich. To też mile i dźw ię­
cznie p łynęła  p. W achnianinowi jego pogadanka 
o ludowej p ieśni. Obrobił on ten przedmiot z u- 
ifliejętną dokładnością i szczerem zamiłowaniem, 
jak słuszn ie  zauw ażył p. Sobieski, w ięc o ile to 
dało się uskutecznić w szczupłym  zakresie jedno­
godzinnego wykładn, dokładną podał p. W . cha­
rakterystykę znaczenia pieśni w duchowem życiu 
Słowian, przedstawiając ją jako wyraz zewnętrzny 
pojęć obyczajowych, społecznych i poniekąd filo­
zoficznych słow iańskiego ludu. N astępnie prze­
szedł szanowny prelegent de klasyfikacji i wy­
tłum aczenia form używanych w pieśni ludowej 
przenośni. Bzecz swoją zakończył zaś wezwaniem, 
aby zgromadzeni na posiedzeniu nauczyciele, ka­
żdy w swojej okolicy zajęli się  zbieraniem p ie­
śn i ludowych. Stowarzyszenie Proświta zajmuje 
się w łaśnie ułożeniem  takiego zbioru pieśni lu ­
dowych, więc należałoby to przedsięwzięcie p o ­
przeć jak najgoręcioj.

Żądanie to, przedłożone przez p. W achuia- 
nina w formie serdecznej proźby dało powód do 
zawiązania żywej a nader pouczającej dyskusji. 
M ianowicie p. Święcicki w pięknem przemówie­
niu w ykazał użyteczność takiego zbierania pieśni 
Indowych dla um iejętności, i rozszerzył wniosek  
p. W achnianina o tyle, iż zażądał, aby nietylko 
pieśni, ale wszelkie inne objawy um ysłow ego ży­
cia ludu, jak m ianow icie: przysłow ia, podania i 
bajki spisyw ali nauczyciele, aby zbierali zabytki 
starożytnicze, jak u. p. monety i inne wykopali­
ska, a wreszcie aby opisywali wszelkie pamiątki 
z przeszłości, jakie w ich okolicy znajdują się, 
jak n. p. m ogiły , uroczyska, ruiny i tym podo­
bne przedmioty.

Oprócz tego pożytecznego, postawił pi^y ej 
sposobności pan Święcicki jeszcze jeden słuszny  
ale nie koniecznie potrzebny, jak nam zuaJ® 
w niosek: oto zażądał, aby orzeczono, na l£a" 
idem  zgromadzeniu Towarzystwa peda£Og)czu®&0 
m a odbywać się ex officio przynajinn'0! J0l!ua 
prelekcja po rusku. Do czego ta kodyGK^cja 
Kiedy w kraju naszym  zarówno Kusin jak Polak 
są u siebie w domu „panami na swojem śm ie­
ciu", to Rusin ma u nas naturalne prawo, kiedy 
mu się podoba i gdzie mu się podoba mówić po 
rnsku. Osobnemi uchwałam i nie potrzeba tych 
praw orzekać, tak jak nie ma potrzeby orzekać 
w paragrafach i rezolucjach, iż na przykład  
wolno Polakom i Rusinom m yśleć po polsku albo 
po ruska. Towarzystwo pedagogiczne, odkąd istn ie ­
je zawsze ściśle przestrzegało tej naturalnej ró- 
wnorzędności Rusinów i Polaków, czego najle­
pszym  dowodem jest fakt, iż liczy w swojem gro­
nie mnóstwo gorliwych Rusinów. W ięc i nadal 
obeszloby się było bez form ułowania tego, 
co formułek nie potrzebuje, bo jest ucznciem  
wrodzonem każdego niewynaturzonego Polaka i 
R usina. W niosek ten, poddauy pod glosow anie, 
oczywiście iż jednom yślnie został przyjęty, ale 
arrywygodnie można bylo się obejść bez staw ia­
nia, bo z nim czy bez niego, każda ruska roz­
sądna rozprawa znajdzie chętDy posłuch na zgro­
madzeniach Towarzystwa pedagogicznego bez ró­
żnicy tak samo jak polska.

P p . Baranowski, Sobieski i N eustein z So­
kala poparli wnioski mówców poprzednich, a ca­
łej rzeczy nadal praktyczne sformułowanie dr, 
Sobieski postawieniem  wniosku: „Zgromadzenie 
poleca Zarządowi centralnem u, aby tenże posta­
rał się o wydanie śpiewnika dla szkół ludowych.“ 
M ianowicie pp. Baranowski i Sobieski wymownie 
wykazali wysoką użyteczność nauki śpiewu po 
3*kołach pod względem pedagogicznym , pomi­
nąwszy już pożytek, jaki musi sp łynąć dla nanki 
etnografii i historji z troskliwego studjowania 
poezji ludowej, p . N eustein  przykładem z w ła ­
snej praktyki wykazał, że kto ma dobrą wolę, 
to istotnie nie bardzo trudno nauczycielowi o 
zbieranie pieśni i zabytków starożytniczych. Je- 
mu samemn n. p. w przeciągu jednego dnia znie­
śli w łościanie około 8 0  monet, niektóre wysokiej 
wartości archeologicznej.

Przy głosow aniu przyjęto wniosek pp. W ach­
nianina ; „Towarzystwo pedagogiczne zobowiązuje 
członków swoich do zbierania pieśni ludowych"—  
z poprawką p. Św ięcickiego, nakładającą na pp. 
nauczycieli obowiązek zbierania oprócz pieśni i in ­
nych zabytków przeszłości, następnie wniosek p. 
S o b i e s k i e g o  co do śpiewnika dla szkół ludo­
wych, a wniosek p. Baranowskiego, aby przy 
zarządzie centralnym Tow. pedagogiczuego utwo­
rzono kom itet dla archeologii, odrzucono, jako 
przekraczający zakres ODOWiązków Towarzystwa.

Przerwano potem posiedzenie dla odpoczyn­
ku, poczem p. W andasiew icz m iał prelekcję o 
nauce czytania przez pisanie. Przedm iot to zbyt 
specjalny, aby pismo polityczne obszerniej m ogło 
go traktować. W najbliższym numerze podamy 
więc sprawozdanie o treści tego odczytu ale w 
uajzwięźlejszej formie.

—  Klęska elementarna. W skutek dw u­
dniowego deszczu nawalnego wylały rzeki w po­
wiecie Jasielskim  i zam uliły dokoła pola. Nadto 
4 . G. i 12  bm . zniszczył grad zboże w n iek tó ­
rych wsiach tego powiatu. G. L .

—  Dla Towarzystwa opieki narodowej 
nadeszły do Adm . Gazety N ar. pocztą z Pod- 
hajczyk bezim iennie 25  z l . ,  sumę tę oddano na­
tychm iast w kaucelarji Towarzystwa.

P . W alenty Okniński z łożył w Adm inistra­
cji Gaz. Nar. do przesian ia do Paryża dla 
Josatata Okninskiego kwotę 4 0  z ł. w. a.

—  W Administracji Gaz. Nar. nabyć 
można staraniem  Czytelni ludowej wydany życio­
rys jenerała Bosaka. Od każdego egzem plarza  
sprzedanego idzie 15  centów na korzyść pozosta­
łej po jenerale rodziny.

—  W sobotę w nocy po 1 0 . zdarzył się w 
Krakowie na moście kolei żelaznej na W iśle  
smutny przypadek, którego ofiarą padł konduktor 
Jan  Lenartowicz, żonaty, ojciec pięciorga dzieci. 
Lenartowicz dostrzegłszy, ie  się otworzyły drzwi­
czki jednego wagonu, których zapewne przez nie­
uwagę zapomniano zamknąć w dworcu przed 0- 
dejściem  pociągu do Lwowa, zeszedł z siedzenia 
swego lecz uderzony k o ły jJ ^ em i się  drzwiczkami, 
wpadł pod koła, które m tf ztamały prawą rękę, 
lewą nogę i uszkodziły czaszkę. Oddano go do 
szpitala św. Łazarza, gdzie wnet źycift dokonał,

(Czas.)
—  W Ostatnich trzech dniach ub iegłego ty ­

godnia odbyła się  w krakowskim Instytucie tech ­
nicznym  wystawa prac rysunkowych uczniów t e ­
go zakładu. Trzy sale zapełnione by ły  pracami 
rysunkowemi z różnych ga łęzi nank technicznych  
począwszy od pism ozdobnych aż do pięknych i 
pracowicie wykonanych wzorów architektonicz­
nych. Oglądaliśmy bardzo liczne akwarele, rysunki 
robione kredką, piórkiem , z tych szczególniej 
zwracały uwagę na siebie prace St. E liasza , Ste­
fana i Tadeusza Sozerszeńskich, Podoleckiego, 
Siwca, Tieberga, T. Pochwalskiego i innych; pro­
fesorami są pp. W ojnarowski i W inkler. Z prac 
Szczegółowo technicznych, jak budowniczych i 
m ierniczych, wykonanych pod okiem profesorów  
MatnBińskiego i Lorenckiego, odznaczyły się naj­
więcej rysunki pp. Juliana M araens, Ł atkiew i- 
cza, Zaręby, Gracy, Rybackiego, W arzsszkiewicza, 
K ołodzieja i innych, tak pod względem  wielkiej 
sum ienności, jak pracowitości w wykonaniu.

{Czas).
Od wydawnictwa Czytelni ludowej otrzy­

mujemy następującą o d ezw ę.
W lutym  roku bieżącego odezwą do Bad  

powiatowych, stow arzyszeń zpjmujących się  0- 
światą ludu i obywateli, uznających potrzebę tej 
oświaty zapowiedzieliśm y rozpoczęcie trzeciej s e -  
rji C z y t e l n i  l u d o w e j ,  prosząc o najrozle- 
glejsze poparcie tego przedsięwzięcia, które do­
tąd istn iało więcej ofiarami wydawnictwa aniżeli
0 w łasnyeh siłach , a jednak wywiązywało się w 
ciągu lat dwóch jak najsum ienniej ze wszystkich  
zobowiązań i przyrzeczeń i pomnożyło nasze pi 
śmiennictwo ludowe zbiorem trzydziestu kilku  
książeczek przychylnie ocenionych przez krytykę
1 wolnych od wszelkiego zarzutu pod względem  
moraluym, religijnym  i narodowym.

Skutek tej odezwy zaw iódł najskrom niejsze  
nawet oczekiwania nasze. Gdy w pierwszych 
dwóch latach swego istn ien ia  „Czytelnia ludowa" 
doznawała poparcia kilku przynajmniej Rad p o ­
wiatowych i w ogóle liczyła  do 2 0 0  prenumera- 
orow ; obecnie liczba przedplatników, którzy ra­

czy 1 pospieszyć na nasze wezwanie, doszła za­
ledwie do trzydziestu dwóch.

W obec tak wyraźnego dowodu obojętności 
publicznej na przedsięwzięcie nasze, m yślą ogól- 
nego dobra natchnione, nie wiemy już teraz  
czy mamy iść dalej na przekór, czy też zejść z 
drogi, którą tak długo wytrwale postępowaliśm y  
zostawiając innym  pole do próbowania sczęścia. 
W ydawnictwo takie jak nasze potrzebuje koniecz­
nie pewnej podstawy w sta łych  prenumeratorach, 
inaczej istn ienie jego  będzie dorywcze tylko i 
lada niepom yślna okoliczność kres mu położy. 
Byłoby zatem lekkomyślnym uporem płynąć prze­
ciw prądowi, nie zważać na obojętność i apatję 
0gólu , nie liczyć się  z przeciwnością tak silną i 
tak wyraźną. ,

N ie chcemy jednak zaprzestawać wydawnic­
twa Czytelni lądowej bez odezwania się raz je­
szcze do inteligencji krajowej, która potrzebe i 
ważność takiej publikacji uznaje. Faktem jest, że

E S  *  S d . s « rozpoczynającego „ y t „ O j

że nasze kola in ­

te ligen tne odmawiają swego poparcia wydawni­
ctwom, które już przetrwały pierwsze chwile, 
które dw uletniem  istnieniem  zdały  niejako egza­
min dojrzałości i dowiedło, że posiada warunki 
bytu, że jest prowadzone przez ludzi, którzy 
pragną i potrafią sum iennie wyw iązywać się ze 
swych przyrzeczeń, jeże li powtarzamy takie w y­
dawnictwo me zdoła sobie pozyskać przynajmniej 
tej liczby protektorów i życzliw ych , j Bką w 
pierwszych chwbach swojego bytu posiadało, w 
takim razie sm utny potrzeba będzie dla naszej 
um ysłowości ■ nakreślić horoskop. O aw olujem y  
się  przeto raz jeszcze do prześwietnych Rad p o ­
wiatowych, do stowarzyszeń ośw iaty lu d o w ej, do 
Towarzystw pedagogicznych i w ogóle do całej 
inteligencji galicyjskiej z zapytaniem czy mamy 
nasze wydawnictwo dalej prowadzić, czy też zw i­
nąć, ostrzegając jednak, ze bez tanie, skromnej 
przynajmniej liczby przedplatników, jaką  jnż po- 
posiadaliśm y, dalsze wydawanie Czytelni ludowej 
byłoby wprost niem ożebne.

Mamy uadzieję, i e  ta ponowna odezwa na­
sza wzywająca do utrzymania przy życiu wyda - 
wnictwa, które czyniąc zadość ogólnej potrzebie 
nstalió się już potrafiło, W ydawnictwa jedynego  
w tym rodzaju w Galicji a odznaczającego się  
taniością —  ni® pozostanie bez skutku, że nam  
dawniejszych naszych protektorów powróci a mo­
że nowych pozyska. W szystko to zależy od do­
brej woli jednostek, od tego żeby nikt nie og lą­
dał się na ogół, nie zastawiał przysłow iem , iż bez 
jednego żołnierza wojna się obejdzie, lecz żeby  
każdy swojom indywidualnem poparciem dopomógł 
przedsiewzięcin, mającemu na celu interes ogołu.

Od spełnienia tej nadziei naszej zależeć 
będzie dalsze wydawnictwo Czytelni ludowej, któ­
rej los tym sposobem  zawisł od wyroku uksztal- 
conej publiczności galicyjskiej.

Upraszam y in n e  redakGje o pow tórzen ie tej 
odezw y. O w arnnki prenum eraty od sy ła m y  czy  
te ln ik a  do ostatniej stron n icy  pisma w in s e -  
ratach .

Dr. Stroussberg skazany- Sąd miejski w 
B erlinie wydał w zeszłym  tygodniu, jak  donosi 
Gerichts-Zeitung, pierwszy wyrok na Strouss- 
berga nakazujący mu zapłacić kupon przypada­
jący  do zapłaty d. 1 . stycznia r. b. od ob liga- 
cyj kolei rumuńskich. Wyrok zapadł na p od sta­
wie oświadczeuia Stroussberga, ogłoszonego w Post, 
w którem wyraźnie tenże oznajmia, że koncesjo­
nariusze niszczą wypłatę d. 21 . marca r. b . bez 
względu na rozstrzygnięcie sporu toczącego się 
między nimi a rządem rumuńskim, i naznaczył 
domy bankierskie, w których kupony będą w y­
płacone, a to bez szkody dla okaziciela. O świad­
czenie to noszące na sob ie podpis dr. Strouss- 
berga było dla sędziego dostatecznym  dowodem 
obowiązku wypłaty kuponu bez względu nu in ­
nych wspólników konsensu kolei rumuńskich.

—  Dr. Rrihman, docent botaniki na wszech­
nicy jagielońskiej, p isze w łaśn ie, jak donosi Kraj 
monografię bardzo rozprzestrzenionego i odm ie­
niającego się rodu roślin kosmaczkowych (S i e ■ 
racium ) w niektórych krajach Polski jastrzębiec  
lub niedośpiałek zw anych). Porozumiał on się  
pod tym  względem z znakomitymi botanikami za 
granicą, m ianowicie z sławnym i znawcami flory 
południowej Slowiańsczczyzny Ludwikiem  W uko- 
tinowiczem  i dr. Iwanem Szloserem w Zagrzebiu  
(Agram )

—  S z k o ła  p o ls k a . —  w  Dreźnie p. Cze­
sław  P ien ią łen , pod specjalną inspekcją i opieką 
hr. WaWrzeńca Engestróm a i ks. B onifacego J a ­
strzębskiego, zakłada instytu t naukowo-wychowa- 
wczy dla m łodzieży polskiej katolickiej. Instytut  
ten staw ia sobie za zadanie, aby nieodstępnjąc  
w niczem od przepisanych wymagań instytutów  
tam tejszych, uzupełniać w ykszatlcenie m łodzieży  
polskiej podając jej to, czego w kraju n iem iec­
kim zakłady niemieckie dać jej nie mogą, to je st  
„zam ierza chronić ją  od mętnych i opacznych  
wyobrażeń, jakie najnowsza choroba wieku: ma 
terjalizm tak szkodliwie rozsiewa." Uczniowie w 
tym instytucie obowiązkowo pobierać m ają nau­
ki relig ii, historji św. i kościelnej oraz języka  
polskiego, literatury i historji polskiej. Oplata 
roczna wynosi 4 0 0  tal.

—  Sambor d. 17 . lipca. Staraniem  tu tej­
szej filii Towarzystwa naukowej pomocy odbył 
się dnia 1 7 . czerwca r. b. w m ieście uaszem  
wieczorek muzykalny, z którego do kasy Towa­
rzystwa w płynęło 1 0 3  złr. 3 9  cnt. w. a. Należy  
się podziękować p. N o ... i wspierającym  go p a ­
niom i panom, którzy śpiewem , pp. R a . . i K ..., 
którzy grą swoją na fortepianie i pp. B z., którzy 
grą na skrzypcach przyczynili się  do uprzyjemnie­
nia i urozm ai^n ia  tego wieczorka. Z szczegól- 
nem zajęciem  słuchano gry m łodego skrzypka, 
p. A l. B r., który przy dalszej wytrwałej pracy 
piękną rokuje przyszłość.

wydawnictwa.
Jeżeli okaże się jeszcze,

Gospodarstwo, przemysł i  handel.
Wiedeń d. 17 . lipca. (Z giełdy  zbożowej.) 

Przed dwoma dniami spadłe deszcze nie wy­
warły żadnego szkodliwego wpływ u na zbiory, a 
przecież w p łynęły  na podwyżkę cen. Do tego przy­
czyni] sio m ały  dowóz w dniu wczorajszym na 
targ, w bkutek czego prodneenci ceny podnieśli. 
N iezależnie jeduak od wplyw n g ie łd y  peszteń- 
skiej, obrót na g iełdzie tutejszej w skutek nade- 
szlych  wiadomości z zagranicznych targów, na 
których ceny spadły, by l m dły. Za piękną psze­
nicę żądano cen stałych, znalazło przecież za- 
knpno o 1 0 — 15 centów niżej, gdyż lżejszą o 
2 0 — 2 5  niżej płacono.

Kupcy wstrzymują się od zakupua z powo­
du , źe na targ dowiezione produkta często są 
nie baidzo zdrowe i że nie długo spodziewają 
się nowych zbiorów.

Dziś urzędownie notają: pszenicę 82 f. 
5.30 za 85 f. 5 90, żyto 79 f. 3.70, kukuru- 
dza 78 f. 3.70, owies 44—49 f. 2.40, kartofle 
nowe 2.38 za uec, groch cetnar 9.75 zł., so­
czewica 9.50, bót 7 zł., masło funt 57 cent. 
topione 64 c., Smalec 42 c. W spirytnsie obrót 
słaby, płacono hurtem po 52%  cent. za stę­
pieć, częściowo zaś po 53*/s c. w. a.

Wiedeń d. 17. lipca (Koresp. Gaz. Nar.) 
Na targu dzisiejizym było wołów galicyjskich 
2422, węgierskich 1072, niemieckich 160, razem 
3654. Płacono za centnar 31% , 32 do 32 % 
zł. jedna partja pana bar. Mikriuja Kapri 60 
sztuk sprzedawano po 33 zł. Centnar po potrą- 
ceaie 31% ważyła para 1702 Ł Pokazuje się, 
źe potrzeb jest dość wielka, kiedy tyle wołów 
co tygodnia sprzedaje się — niesprzedanych zo­
stało 150 sztuk.

J . Krzysztofowiez,
C&ffć Stierbóck, Leopoldstadt.

WiuCław dnia 17. lipca. Pszenica loco 
88 f. 91 sgr.; żyto loco 84 f. 63 sgr.; owies 
loco 50 funt. 36 sgr.; rzepak loco 150 funt. 
brutto 257 srg., olej rzepakowy loco cct. 13% 
tal. spirytns loco 1000 Trallesa 16 */4 tal.

Szczecin dnia 17. lipca. Pszenica loco 
aa 2125 f. 60—72 tal.; żyto loco za 2000 f. 
4 6 —51 tal., olej izepakowy loco 28 tal., spi­
rytus loco 80% Trallesa I 6 U3 na weksel 16% 
tal. gotówką.

Na rzecz szkoły Dublańskiej wpłynęły 
od dnia 4. do 18. lipca b. r. następujące dary 
od Wgo Henryka Janki 10 z łr., od Wgo Wła­
dysława Kunaszewskiego 10 złr., od Wgo Woj­
ciecha Karniewekiego 10 złr., od Wgo Włady­
sława Rubczyńskiego 10 z łr., od Wgo Leona 
Grotowskiego 10 złr., od Wgo Franciszka Hirsch- 
lera 10 złr , od p. M. K za pośrednictwem 
oddziału Brodzkiego 5 złr. Razem 65 zlr., co 
komitet z wyrazem należnego uznania podaje do 
powszechnej wiadomości.

Z  komitetu c- k. Tow. gosp. gal.
Lwów dnia 18 lipca 1871.

W alerjan Fodlewski 
za prezesa.

J . Grdinger-Greliński
sekretarz.

Warszawa 17. lipca. Listy zast. serji 1. 
4 % 88 rs. 72 k. — 88 rs. 30 k. Listy zast. 
serji 2. 4%  88.22 —  87.72. Listy zastawne 
z r. 1869 88.25 — 88.00. Listy likwidacyjne 
4%  73.82 — 73.49. Poł. lot. z 1864 5%
152.00. — 000.00. Poż. lot. z r. 1866 5%
149.00. — 000.0. Akcje kolei warsz. - wieć, 
00.00. — 80.00. Akcje kolei warsz. - bydg.
69.00. — 00.00, Akcje kolei warsz. - teresp. 
00.0.— 110.50. Akcje kolei łódzkiej 100.50 — 
99.75. Weksle na Wiedeń za 150 z. 91.80— 
91.35.

O fabrykacji tabacznej w Kongresówce.
Fabrykacja tabaczna w Kongresówce dawniej 
stanowiła monopol; następnie oddana wolnemu 
p r z e m y s ł o w i  pod kontrolą rządu nie prze­
staje się rozwijać. Jakoż powstały nowe fa­
bryki w Warszawie, które według urzędowycn 
statystycznych wiadomości, przedstawiają stan na­
stępujący : Fabryka Teonlidj wyrabia tytnnin za 
200.000 rsr. posiada machinę paru«ą o sile 10 
koni, robotników 200. Jawitz i spółka wyra • 
bia tabakę, tytoń, cygara i papierosy w ogóle 
za 300.000 rs. zatrudnia 250 robotników. Zej 
del, Fruchtman i spółka wyrabia tytoń , tabakę, 
cygara i papierosy w ogóle za rs. 300.000, za­
trudnia robotników 130. Bracia Potakiewicze 
wyrabiają tabakę, papierosy i cygara. Fabryka 
posiada machinę o sile 12 koni, robotników 300. 
Fabryka Kronenberga wyrabia tytoń, tabakę cy­
gara i papierosy w ogóle za rubli sr. 1,300.000. 
Czynną jest machina parowa o sile 30 koni, za­
trudnia 700 robotników. Dodać wreszcie należy 
niedawno założoną fabrykę pod firmą Laferme, za­
trudniającą około 880 robotników, a wyrabiającą 
za rs. 1,200.000 produktu. Prócz powyższych 
fabryk w mieście Warszawie, istnieją takie i na 
prowincji, a mianowicie: w Krośniewicach jedna 
w Plockn jedna, w Lublinie dwie.

Wyciąg z Dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z d. 18. lipca.

E d y k ta . Sąd pow. w W iśniow czyku sprze­
daje w drodze publicznej licytacji prawem za­
stawu zalegającą pretensję Salam ona Goldappera 
w sum ie 1 4 .6 6 6  z ł .  6 6 %  cent. w. z. p. n . ua 
dobrach SloDody zahipotekowanego na dnin 3 1 .  
lipca i 1 4 . sierpnia na rzecz W ładysław a Ci- 
kowskiego. Sąd kraj. we Lwowie dtto 2 1 . lipca  
do 1. 2 5 8 0 7  podaje do wiadomości, że na za ­
spokojenie pretensji Sam uela R isza przeciw p. 
Ign . Kalioińskiemu wywalczonej w kwocie 7 6 1  zl. 
odbędzie się  publiczna sprzedaż real na Kleparzu w 
Krakowie położonej pod I. 7 9 /1 7  dzielnicą V . 
na dniu 2 5 . sierpnia i 2 2 . września. Cena w y­
w ołania 7 3 5  z ł. kur, dr. Czemeryński z zastęp­
stwem  p. ad w dr. Chęcińskiego. Sąd kraj. w 
Krakowie dtto 6 . lipta. do 1. 1 2 8 2 7  zawiadamia 
p. Stan isław a hr. W odzickiego, iż  przeciw n ie ­
mu p. Marja Scńoengutowa pozew w niosła i na 
kaz zapłaty uzyskała. Kur. adw, dr. Zyblikie- 
wicz z zastępstwem p. ar. K ucharskiego. Sąd 
kraj. w Krakowie dtto 3 . lipca do 1. 1 1 8 3 9  za ­
wiadamia p. Jerzego F ro h n e , że przeciw niemu 
arcybractwo M iłosierdzia i Banku pobożnego p o-

Lwów , z Izby handlowej 
dnia 19. lipca 

11. Akcje za sztakę- 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpl. 50% 

n krajów, z wph 40% 
II. L isty  zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5% w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku hipot. gal. 6%
Gal. zakł. kred. włość.

II I . O bligl za 100 z łr .  
Indemuizacyjue galic.
Poż. głod. z r. 1866 po 7% 

IV . M onety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Nanoleondor 
Pół imperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

W iedeń d. 17 llDOa- 
P ap iery  państw a austr,
5 ./- renta a u .tr .

Pożyczka ost. z r. 1839

płaca_ żądają

złr. wal. a.

245 75 246 50
174 50 175 50
120 50 122 50
00 00 70 00

84 75 85 15
75 25 75 75
89 75 90 20
91 00 91 75

75 00 75 50
000 00 000 00

5 75 5 83
5 78 5 86
9 78 9 85
9 95 10 10
1 90 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

121 50 122 75

59 25 59 35
68 75 68 85

294 00 295 01

Pożyczka loter. z r. 1854 
„ » u 1860
”, -  », podatk. z r. 1864

Listy zastawne domen.
Oblig. indemniz.

’’ Akcje bankowe.
Anglo-austrjackie
Centralny bauk 
Kredytowy wkład

G lb f d U h a id iu  i przem.

Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank

Akeje przemysłowe. ^  
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Co-np- 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Fnuiciizka Józefa

płacą żądają
złr. wal. a.

93 501 94
L01 50 
129 00 
000 00 
123 75
74 80 
73 75

250 00  
57 50 

281 70 
116 50 
000 00 

91 00 
136 00  
00 00 

762 00

101
129
00

124
75
74

250
58

281
116
100

91
136
00

764
105 50 106

82 00 82 
00 00 00 
35 00 36

176 50 176 
244 75 245
2112 00|2H7
202 50|203

50
30
90
75
00
50
U)
00
00
00

20
00
'KJ

75
25
00

Jassy00 Lwowsko-Czerniow.
75 Rudolfa 
25 Siedmiogrodzka
<X> Staatsbahn
25 Południowa 
30 Tramway wied.
25 Łupkowska

Węgierska północno wsch.
' wschodnia 
L isty zastaw n e. 

Galie, bank hipoteczny 6% 
Bank wlościańsk. galicyjski 
Iow . kred. ziem. gal. 4*/,
R” , ” u » 5%
Bank nar. austr. 5% m. k.
R ” ” , •> 5% w. a.
Bodencredit w srebrze 5 /« 

5°/,

.. 0!
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

» „ z r 1867
Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 

n „ „ z  III. em.
001 Rudolfa

Kol. obL z p ie r 5°/o
(wol. od p. d™prc. srebr.)

płacą |żądają 

złr. wal. a.
174 25
161 75 
170 00 
405 50 
174 80 
217 35
162 25 
164 00 
85 00

90 00
91 00 
76 00  
84 00 
96 90
92 00  

106 30
87 00

174 
162 
171 
406
175 
217 
162 
163
84

90
91 
76 
84 
96
92 

106
87

89 50  
106 25  
106 00 
100 00
90 50 
84 40
91 401

75
00
00
00
00
50
7
50
25

50
50
50
00
60
50
50
25

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(107.  podat. prot 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
f f i  P°dat., prot. 
Elżbiety dawna

90 
106 
106 
100

91 
84 
91

srebr.)

w. a.)

Ferdynanda pólnocn. m. k.
d * » w
Papiery loterylne

Lesy Zakładu kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Kegletich  
hr Palfy 
ks. S&lm 
hr. St. Genoi 
ks Windischgratz. 
Waldstein 
ki. Klary

D ew izy  (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f t  szter 

eOJFrankf 100 zł. sL w p. N

płacą żądają 
*łr. wal. a.

89 89 40
110 75 Ul 20
138 00 138 75

96 25 96 50
102 5j 103 50
92 60 92 80
90 75 91 25
87 00 87 ’5

174 50 175 00
15 00 15 00
28 00 30 00
15 00 17 00
29 00 30 00
39 00 40 00
29 00 30 00
21 50 22 60
23 00 24 00
38 00 39 00

91 13 91 20
48 40 48 50

123 50 123 60
|103 m 103 90

zew wniosło na zapłacenie 5 .3 0 0  zip . kur. dr. 
Korecki.

K onkur8a . Opróżnionych zostało 3 posad 
przy urzędzie gm innym  m iasta B ełza  : 1) sekre­
tarza o rocznych 4 0 0  z ł.; 2 )  kasjera o rocznych  
3 0 0  zl.; 3) pisarza gm innego o 3 0 0  zl. w. a. 
Podania na ręce burmistrza do 1 5 . sierpnia wno­
sić należy. Prezydjnm nam iestnictwa dtto 1 3 . 
lipca do 1. 4 3 2 7  rozpisało konkurs na posady  
weterynarzy powiatowych z siedzibam i w K rako­
wie, Skalacie i w Brodach z płacą 0 0 0  z l. 
Przy sądzie kraj. lwowskim posady oficjała z 
roczną płacą GOO z l. Termin do 14 dn i. Opró­
żniona jest posada dyrektora zakładu kontum a- 
cyjnego w Zurinie na Bukowinie z p łacą 0 0 0  
z lr . dodatkiem  na pomieszkania 1 0 0  zl. Term in  
3 0 . lipca. Prezydjum namiestnictwa dtto 1 3 .  
lipca do 1. 4 6 2 6  pr. rozpisuje konkurs na utwo­
rzone trzy nowe katedry przy akademii techni­
cznej we Lwowie.- l )  katedra budownictwa lą -  
dowege w połączeniu z m echaniką budowniczą. 
7 ) Katedra geom etrji praktycznej. 3 )  Katedra 
chemicznej technologii. K ażda z tych katedr 
je st uposażona płacą roczną 1 8 0 0  z l. Konkurs 
trwa do 1 5 . sierpnia.

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  19. lipca. Dzisiaj odby­

ło się ostatnie posiedzenie i zamknięcie se­
sji delegacji Rady państwa. Beust po­
dał do wiadomości, iż cesarz sankcjono­
wał uchwały delegacji i mocno jest za- 
dówolnionym, że przebieg sesji odpowie­
dział oczekiwaniom cesarskim.

Kanclerz państwa oświadcza potem 
wdzięczność ministerstwa za zaufanie, któ­
re mu tak sowicie okazano.

Prezydent bar. Sclimerling w dłuż­
szej mowie, zamykającej sesję, wskazuje 
na uchwalenie wyższych ciężarów dla pod­
niesienia zbrojności państwa. Dalej wska­
zuje na zgodność między delegacją a rzą­
dem i wyraża życzenie, aby wewnętrzna 
polityka kierowaną była podług zasad, 
będących rękojmią faktyczną wewnętrz­
nego pokoju, a bez cofania się w zasta­
rzałe stosunki i bez wywoływania nie­
chęci u mocarstw ościennych.

Przyjechali do Lwowa d. 19 . lipca.

Hotel Zorza: M. Kaczkowski c. k. radca 
sąd. kraj. z Sambora, K. Kam pfe z Lubycza, 
H . Lucescul z Mnltan, J .  Ulaniecki z Przew or­
ska, M. Żurowski z W ołynia, L. 8zaw elsk i z 
W iednia.

Hotel Europejski: A. br. B ułow  z Mo­
skwy, A . K ozłow ski z K ozlowic, A. K lodnicki z 
Rzeszowa, J. Komaszkan z K orszytowic. J . Zubr 
z K lodna, Ig n . Frankowski not. z Przem yśla.

Hotel Angielski: A. Janocha z Strzyl- 
cza. W . Jelow icki z M yszkowie, S. K opystyński 
z Grabownicy, C. Sozański z Kornelowic, dr. 
F ilip  Fruchtmann adwokat z Stryja, H ugo John  
kupiec z W iednia .

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K arola L n drlka.

(P o d łu g  zegaru lwowskiego.)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa g. 3 m. 3 0  r.

r> v
do Czerniowiec „n

do Brod. i Złocz

Przychodzą

75
* 77
„ z Krak. do Lwowa

6 „ 4 2  r. 
® t> 7 w . 
8 „ 3 2  r .  

2 0  w .

z Czerniowiec
77

z Brod. i Zlocz.

r>

12
8

11
7
8 

11
7
2
7
2

5 2  r. 
5 0  w. 
3 7  r.
—  w.
—  w.
—  r. 
3 0  w. 
2 4  w. 
5 0  w.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(P o d łu g  zegaru lwowskiego.)
Odchodzą do Brodów i Złoczowa g . 9  m. 11 r.

5) w n n 12  „ 12  W.
Przychodzą do Lw. z Brod. i Zlocz. „ 2  „ 1 9  w.

» » w « 6 5 3  w.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 1 9 . lipca 1 8 7 1  

godzina 2  m in. 1 0  popołudniu.

Wiedeń. A kcje franko-austr. 1 1 7 .8 0 . W ę­
giersk ie kredyt. 1 0 7 .5 0 .  A nglo-austr. 2 5 2 .1 0 .  
Unionsbank 2 6 4 .3 0 . Kolei Karola Lud. 2 4 6 .2 5 .  
Kolei siedm iogr. 1 7 0 .5 0 . Korni polndn. 1 7 9 .0 0 .  
Kolei A lfolda 1 7 6 .7 5 . Kolei E lżb iety 2 2 0 .0 0 .  
Kolei lwowsko-czerniow. 1 7 4  75. W ęg. Nordost 
161.75. Kolei północnej 214.50. Kolei Rudolfa  
162.00. W ęgierska Ostbahn 8 3 .5 0 . Iadem nizacje  
galicyjskie 7 5 .0 0 . Losy z roku 1 8 6 4  1 2 9 .2 5 .  
U sposobienie: mocne.

godzina 6 min. —  popołudniu . 

W iedeń . Akcje kolei koszycko-oderbereskiei 
1 0 4  5 0 . Akcje kredytowe 2 8 3 .7 0 .  Akcje b a n k i  
anglo austr. 2 5 1 .0 0 .  Banku obrotowego 1 7 0  5 o  
Kolei Karoła Ludwika 2 4 6 .0 0 . K olei południowe'. 
1 7 9 .1 0  Franko-austr. 1 1 7 .5 0 .  Losy tur. 5 8  0 0  
A kcje banku budów. 8 1 .9 0 .  Losy węgier. 93.20. 
Kolei państwowej 4 1 0 .0 0 .  B anka związk. 2 2 0 .5 0 .  
Kolei Łupk. 1 5 9 .0 0 .  Napoleondor 9 .8 0 . Uspo- 
sob ieiue: m dle.

Berlin. Ruble papier. 8 0 % . Akcje kredyt 
1 5 3 % . Lombardy 9 9 — . Galizier 1 0 0 % . K o­
lej państwowa 2 2 3 % . Rumuńska 4 4  — . Bank­
noty austr. 8 1 % . U sposobienie: spokojne.

Wrocław. Pszenica 9 1 , żyto 6 3 , owies 3 6 .

( iN T a d e s ła n e .)
W s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  s o b i e  ż y c z ą  

n a b y ć  l u b  z a m i e n i a ć  z e g a r k i ,  r a ­
c z ą  s i ę  l i s t o w n i e  l n b  o s o b i ś c i e  
udać do labrykf zegark ów 
lip  Fromnu. RothenthurBi Stras 
ze 9 w Wiedniu. T a  f a b r y k a  d o ­
s t a r c z a  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  z e g a r k i  
w c z a s o p i s m a c h  o g ł a s z a n y c h  od 1 z ł r -  
d o  6  z ł r ,  t a n i e j  j a k  i n n e ,  i g w a r a n t u j e  
przez  5 l a t  z a  swój  w y r ó b .  K a ż d y  p o ­
t r z e b u j ą c y  n i ech  się p i s e mn i e  u d a j e .



D o  w y g r a n i a ! !

Igo Siorpuia na promesę pożyczki z roku 1860. GfÓWlią wygrana Złl*. 3 0 0 .0 0 0 .  Promesa "Złr. 3.50 
I5go Sierpnia na promesę pożyczki węgierskiej z roku 1870- Główna wygrana Złr. 2 5 0 .0 0 0 .  Promesa Złr.

2590 1 2 Do nabycia u Fryderyka Schubutha vye Lwowie w rynku.

Obwieszczenie.
W kaneelarji Zakładu zastawniczego lw ow ­

skiego ormiańskiego „Pil Montis“ odbędzie się 
na dniu 21. sierpnia 1871 w zwyczajnych godzi­
nach, publiczna licytacja, na której zalegle klej­
noty, srebra i inne fanty sprzedawane będą.

Lwów dnia 17. lipca 1871. 2591 1—3

Urząd pocztowy
ekspedytora. Zgłosić się tamże

w P o ty licza
potrzebuje

Otrzymawszy w dwóch latach znaczną ilość 
podziękowań publicznych za

niszczącą maść odgniotki
w lO m inutach,

ośmielam się takową szanownej Publiczności 
cierpiącej polecić. 2446 5 —9

J ó z e f  T ra u c z y ń sk i  
Aptekarz w Krakowie „pod gwiazdą.11 

S k ład  d la  L w ow a w  apt. pod G w iazdą  
PIOTRA MIKOLASCHA.

W Broda' h w apt. p. Kullaka, w Czer- 
nlow cach w apt. p. Altha, w P o z n a n ia  w apt 
Dr. Mankiewicza.

!’ Woda Selcerska. 9 medali
APARAT Gazoźen BRIETA

nazwany i zabrewetowany.

1  m i l i o n
184.900 ta la r , pruskich conr.

mają być rozstrzygnięte przy loterji przez 
państwo urządzonej i zagwarantowanej. Po­
między toiui wygrane, a to: 100.000, 60.000,
40.000, 2 0 .0 0 0 ,1 5 .0 0 0 ,1 2 .0 0 0 . 2 po  10.000. 
2  po  8 .000, 3 p o  6.000, 3 p o  5.000, 8  p o
4.000. 3 .000, 14 po  2 .0000 , 2 8  p o  1.500,

105 po 1.000, 158 po  400. 
Ciągnienie I klasy dnia 27. i 28. lipca rb. 

Cały los orygin. (nie promesa) po 7 zł. a. w. 
Pól losu „ „ „ 8 „ 50 c.
Ćwierć „ „ _ „ „ 1 ,  75 „

Z a m ie j s c o w e ,  g o to w k a  op a t rzo n e  z l ecen ia ,  n a ­
w e t  z na jo d leg le jszy ch  s t ron  z a ł a t w i a j ą  s ię  rych ło  
i su m ie n n ie .  Każdemu u c z e s t n ik o w i  p r z e s y ł a  s ię  
los o r yg in a ln y  o pa t rzo ny  god łe m p a ń s tw a ,  p rospek t ,  
j a k o t e ż  za ra z  po c i ą g n ie n iu  u rz ę d o w ą  l i s t ę  c i ą ­
g n ie n ia .
„Proszę podać szczęściu  rękę" w znanej 
i szczęściu sprzyjającej głównej kolekturze

Louis Wolff
H a m b u rg .

Bank und Wechselgeschaft. 
W szys tk ie  u  m nie kup ione  losy  

są  orygi .a lnem i losami pańsłioow em i, ta k  
cale, p ó ł  i  ćw ierć losy i  gw arantow ane  
przez rzą d , k tó rych  w ygrane ka żd y  dom  
bankow y w ypłaci. W p ła ty  można u sk u ­
teczn iać  w kuponach, m arkach , biletach  
kasow ych itp .___________________ 25871 5

W skutek uchwały c. k. sądu kra­
jowego lwowskiego odbędzie się 

publiczna licytacja apteki pod go­
dłem węgierskiej korony przy 
placu Bernardyńskim położonej na dniu 
24. lipca b. r. w tymże sądzie k ra­
jowym. Do czego się chęć kupienia ma 
jących zaprasza. 2563 3—3

Ważne do uprawy
rzepaku i pszenicy

M ielona mąka z k o śc i,
0 wiele skuteczniejsza od mą­
k i z Kości palonych ,  ponieważ 
zatrzymuje zupełne substencje kleju ,
1 z tego względu może być o wiele lepiej 
do uprawy rzepaku poleconą. 2575 2—3

F a b ryka  w R u d z ie  poczta  C ieszanów . 
C etnar w ied eń sk i po  4 zł. 25  c. w m ie jscu . 
Od sta c ji koleji w  J a ro s ła w iu  4 zł. 70 c. 
Z a  w o rk i sk ła d a  się  po 80 c. ka u cji  

i  takow e m a ją  być fra n co  odesłane.

Znowu nowa
Oferta szczęścia.

Szczęście i błogosławieństwo 
u „ C « h n a “

Ta najnow sza przez rząd krajow y pań­
stw a H am burga zagw arantow ana lo terja  
p ie n ię ż n a ,  z a stag n je  na szczególne  

u w z g lę d n ie n ie .
Zawiera ona wygranych na przeszło

ł mil. 530.000 tal.
W tej korzystnej l o t e r j i  p i e u i ę i -  

u e j, o 46.000 losach, w przeciągu kilku 
miesięcy rozstrzygnięte będą w 6 oddziałach 
niezawodnie n a s t ę p u j ą c e  w y g r a n e :
100.000 tal., 60.00.), 40 .000, 20 .000 ,
15.000, 12.000, 2  po  10.000, 2  po  8  000, 
3 po 6 .000, 3 po 5 .000, 8  po  4 .000  1 na
3.000, 14 po 2 .000 , 2 8  po  1.501, 105 po
1.000, 7 p o  500, 160 po 400. 17 po  300, 
331 p o  200 , 470 po  100 , 70 po  70, 60,

50, 23. 275 po 47, 40, 31, 2 2  i  12 tal.
Ciągnienie wygranych pierwszego od­

działu jest urzedownie naznaczone na dzień 
27. i 28. lipca r. b.

Cały los oryginalny kosztuje tylko 7 zt. — o. aw. 
Pól losu „ „ „ 3 „ 50 „
Ćwierć losu „ „ „ l „ 75 „
Ósemka n « n - n
i te oryginalne losy opatrzone herbem rzą­
dowym (nie zakazane promesy lub losy 
prywatnych loterji) wysyłam za nadesłaniem  
należytości franco do najodleglejszych oko­
lic natychmiast.

U r z ę d o w e  l i s t y  c i ą g n i e n i a
i o t r z y m a n e  w y g r a n e  wysyłam po 
ciągnieniu każdemu uczestnikowi natych­
miast i pod tajemnicą.

Jak wiadomo, jest moje przedsiębior 
stwo najstarsze i najszczęśliwsze, gdyż to- 
tąa wypłaciłem już n a jg łów n iejsze  w y-  
graue tal. 100.090, 60.000, 50.000, często
40.000, 20 000, bardzo często 12.000 tal.
10.000 tal. itd. które przypadły podług urzę 
dowych list. ciągnienia. 2584 1 5

Laz. SamS,Cohnin Hamburg,
Haupt Comptoir, Bank-u. Wechselgeschaft.

JEDYNY  
jaki potwier­
dzonym zo­

sta ł przez 
AKADEMIA 
MEDYCZNĄ

Za pomocą 
tego aparatu, 
powszechnie 

znanego obe­
cnie , każdy 
dziś może w 
jednej cli wili 
przygotować 

z bardzo ma­
łym kosztem 
WODE SAL- 

CERSKĄ i 
wszelkie na­
poje gazowe 
jakoto; Vichy, 
S od a, Lemo­
niada gazowa 
i wino musu­
jące etc.

2404 5— 10

JEDYNY  
jaki przyjęty 
został w Szpi­
talach paryz- 

■ kich.

Ceny
APARATÓW

BRIETA
o 1 butelce

12 fr.
o dwóch itd. 

15 fr.
o trzech itd. 

18 fr.
o czterech itd. 

25 fr.

PROSZKI 
Sto doz 

do 1 bu. 10 fr.
do 2 hu. 15 „ 
do 3 bu. 20 „ 
do 4 butelek 

30 fran.

Wezwanie.
Wydział Tow. bratniej pomocy u- 

czniów szkoły rolniczej wDublanach, wzy­
wa wszystkich tych byłych członków, któ­
rzy się dotychczas z długów zaciągniętych 
w kasie tegoż Tow. nieuiścili, by takowe 
najdalej do 1. października r.b spłacili, w 
przeciwnym bowiem razie nazwiska ich 
publicznie ogłoszone będą. 2576 2 - 2

M O N D O L L O T  S Y N ,
inżynier fabrykant i

w Paryżu przy ulicy Chateau-d’Kau 91 i 96,1  
we Lwowie i w Krakowie u pp. Miko- I 

łasza i Trauczyńskiego aptekach.

i la bawiących
w  T ruskaw cu

gości kąpielowych.
Przy filii księgarni l l a r o l a  W ild a

w Drohobyczu (tymczasowo w handlu p. K. 
Bayera w rynku) znajdująca sic

dzieł polskich, niemieckich i francuzkich za­
wiera dobór powieści, romansów i innych dzieł 
zajmujących, najuluhiońszycl) autorów.

Warunki zwyczajne: Abonament 1 złr. — 
miesięczna kaucja ii zlr. w. p.

UWAGA: Książki daje się abonentom do 
domu. 2459 5 —S

* Cierpiącym i
nu kurcze epileptyczne, |  
padaczkę lub plijsanicę j
podaje się do wiadomości, że sku- (ft 
tecznie i niezawodnie wyleczeni być S  
mogą przez podpisanego. ®

Bliższe wyjaśnienia udziela na W 
zapytania listowne opłacone bez- $  
włócznie 2467 7 — 12 | j

Dr. Sr furo w i UZ, §
c. k. lekarz  powiatowy w Brodach %

KAPSUŁKI RAQUIN.
Potwierdzone przez akademię medyczną 

paryzką, która doświadczenie sprawdziła ich 
skuteczność i otrzymała sto najzupełniejszych 
kuracyj na stu osobach chorych. Akademja za­
tem orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad 
wszelkie preparaoje z kopahu, ponieważ nie 
utrudzają żołądka, nie sprawiają nieprzyjemne 
go odbijania i zawierają pod tąż samą objęto­
ścią większą jak inne ilość KOPAHU. Każdy fla­
konik zawinięty jest w raport potwierdzający, 
wydany przez akademię medyczną. —  W Paryżu 
na przedmieściu St. Denis nr. 78 i w głównych 
aptekach za granicą, gdzie można dostać także 
WłZYKATORJE ALBESPEYRES, we Lwowie 
w aptece pana Piotra Mikolascha, w Brodach w 
aptece Michała Kullaka. 2399 6— 16

IM PIEll RIGOLLOT
m u sztarda  w liściach

do S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 2.398 16—24

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednaj chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby sięf 
na nim znajdował podpis. P. RIGOLLOT.1

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie­
go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza.

Koncesjonowana i gwarantowana loterja pre­
miowa, w której wkładka nieprzepada, jest we 
wszystkich państwach do sprzedaży zezwoloną.

UoiendersKa

pożyczka premiowa
1 milion

koncesjonowana i przez rząd holen­
derski w drodze losowania splacalna.
Ciągnienie 31. lipea 1871. 
Główna 80 .000  guld. 

nagroda 75.000 w srebrz.,
dalej 5 wygranych guld. w srebrze 
po 4 0 0 0 0 .  2 po 3 0 0 0 0 ,  1 na 
2 5 0 0 0 ,  1 na 2 0 0 0 0 ,  7 po
lOOOO, 7 po 5 0 0 0 ,  4 po 3 0 0 0 ,  
4 po 2 5 0 0 ,  140 po lOOO, 20 
po 5 0 0 ,  242 po 2 0 0 ,  170 po 
lO O ,  IGO po 5 0 ,  GOO po 4 0 ,  
.300 po 2 0 ,  20 po 1 5 ,  40 po lO, 
17 po 8 ,  400 po, 5  , 17.500 po 4 ,  
19.900 po 3 * 5 0 ,  15.000 po 3 * 2 5 , 
47.555 p« 3 ,  9.000 po 2 * 7 5 , 3.000 
wygr. po 2*;»<> guld. srebr.

Każdy los musi najmniej 
wygrać 2 gul. 25 c. w srebrze.

Po ciągnieniu otrzyma 
każdy uczestnik urzędową 
lisię  ciągnienia i wygrane 
pieniądze franco.

R o z sy ła m y  za  fraukow anem  n a d e ­
s ła n ie m  g o tó w k i, c a le  o ry g in a ln o  losy  
(nie p ro m esy ) ważne aż do ro­
ku 1029, a które przy ro­
czne m ciągnieniu udział bio­
rą, po 3 zl. 5 0  e. a, w.

W uwzględnieniu bliskiego ciągnie 
nia i zo względu na mały zapas lo­
sów, upraszamy o rychle zlecenia, aby 
takowe załatwić, 2508 5 5

Dic Rcncral -Agentur 
I s e i i t b a l  « &  C o m p .

S ta a ts -F lfec te n -B u re a u
Amsterdam.

A d w o k a t

Albert Schubert 3_3|
w Uobromilu

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż rozpocząwszy z dniem 1. lipca 1871 prak­
tykę, urządził swoją kancelarję w domu pod ] 
1. 209 przyjąwszy do pomocy kandydata ad­
wokatury p. W ła d y sł n a  G rabowskiego.

Przy zbliżającej się porze- przejażdżek do 
wód i w dalekie gór strony przypominam Sza­
nownej Publiczności 2443 10— 12

ELJASZa
Przewodnik do Tatr, P ieuin

i Szczawnic — iilustrowany. 
Cena f ‘5 t a l .

We wszystkich księgarniach yiabyć go można
Księgarnia J . K . Żttpańskiego.

Dla m ężczyzn

W izykatorje
zwane ALBESPEYRES,

przyjęte w szpitalach paryzkieli cywilnych 
wojskowych z r  zka/.u Rady zdrow ia pu­

blicznego, jak również w armiach tureckiej i 
amerykańskiej. W izytator jo te, które noszą 
jodpis Albespeyres na ctykecie zielonej, dzia- 
:ają w 6 lub s  godzin najdłużej. P a p ier  A l­
bespeyres od lat 5 0 e iu , yalocany przez naj­
znakomitszych lekarzy, utrzymuje ropienie ob 
lite i regularno. Każdy arkusz papieru opatrzo­
ny jest nazwiskiem A lbespeyres. W Paryżu 
na przedmieściu St. Denis, Nr. 78 i w g łó ­
wnych aptekach za granica, gdzie dostanie 
K A P SU Ł E K  R A ^U IN  z BALSAMU KO­
PA H U ; we Lwowie w aptece p. Piotra Mi 
kolascha; w Brodach w aptece p. Michała 
Kullaka. 24C0 6— 16

Osłabienie.
słabości sekretne,

osobliwie
Osłabienia siły m ęskiej,
leczy gruntownie bez przerwania pa- 
cientowi swoich obowiązków pod 
gwarancją, w zakładzie ói-dynacyjnym, 
istniejącym 2.3 lat, l«karz specjalista

]>r. A. C* ro.-ws*.
członek wiciu medycznych wydzia­

łów. Wien, II. Gflockengasse 6.
Na zapytania listowne1 opatrzone 

gotówką 5 zł. odpowiada niezwłocznie 
i wysyła leki. 2122 30 -50

Ordynacja od lO do 2.

D la kobit* ■

Najskuteczniejsze lekarstwa
zo wszystkich dotąd znanych przeciw

tempemu słuchowi 
i chorobom uszów

przez Fijałkowskiego specjalistę wo Lwowie:
1. C e r i l i e u  s z t u c z n y  przeciw plynieniu 

niaterji, szumowi, naroślom w uszach itp.
2. O l e j e k  b a l s a m i c z n a  - s ł u c h o w y

przeciw zgrubieniom i stwardnieniom błon, 
mianowicie gdzie jest suchość w uszach, 
szuin, tak nazwano zatkanie i t. p.

Skład główny na Galicjo u p. R u c k e r a  
wc L w o w i e  i u p T rauczyńskiego w K r a  
ko wi e .  Cena jednej dozy z instrukcją w trzech 
językach zlr. 2., za opakowanie 15 ct. 4 —12

Nowo otworzony magazyn!

F. S. BARDASZ
we Lwowie plac Katedralny, 1. 31 m.

GŁÓWKA 8IO.AU
g o l o w e j  b i e l i z n y  i  i o w a r ń w  

p o ń c z o s z k o w e j  r«. b o t y ,
otrzymał i poleca wielki wybór

P Ł Ó C I E N
różnego rodzaju, 

I k c s z e z o c l i r o n ó w  i f l u i d ó w ,
gutaperkowych p ła sz c z ó w  od deszczu, 
n ic ia n y ch  m a ter.j i na garnitury męzkie, 
k o lo ro w y ch  p e r k a ti na koszule , praw­
dziwych saskich sk a r p e te k  i p oń czo ch , 
najnowszych w s ta w e k  do koszul , k r a ­
w a tek . sz e le k , m a n sz e t  i k o łn ie r z y k ó w .

O h s t a l i i i i k i  ilii bieliznę i zamó­
wienia na prowincje uskuteczniam jak 
najspieszniej i najakuratuiej. 7— 12

Tylko 14 zlr

q  -  do maszyn i młocarń własnego 
A  d  k) j r  wyrobu jakoteż wiedeńskie.

do podróży z sukna berna- 
o u n a y  dyńskiego.

Bundy kurzu.Kufry damskie i mczkie.

y  slawuckie i inne Wełniane.

kuracji wodnej i inne na ko- 
nie i bryczki, 

poleca i odwrotną pocztą wysyła  
Handel towarów mieszanych

Jana Górskiego
2560 2 —6 we Lwowie 1. 19 m.
S k ó ry  surow e i  w ełnę p rzy jm u je  po cenach  ŁuilCUSZki złote, (llllgio i krótkie ))0 złr. 2 0 ,  2 5 , 4 0 , 60  do 100 .

wedle wartości.

Tera* wysila ł  druku
(3. ba rd zo  pomnożone w y d an ie )

W 30.000 egzemplarzach i tak w kraju jako 
i zagranicą już rozkupiona broszura

je j przyczyny i leczenie prze® ^ r * członka
medycznego fakul te tu  w Wiedniu . Cena 2 zl r.  w. a, 

ł  przesyłką pocztową 2 złr. 30 ent,
Do nabycia w zakładzie oraynacyjnym 

s Łab ostoi sekretnych
(osobliwie słabości) ,  2372 6 3 - 7 0

Ur. Medycyny BI8EN2K
Stadt. Currentgasse Nr. 12, w Wiedaiu 

Ordynacya codziennie od godziny l i  do t.  Pacjenci 
z prowiucji uadeszlą dokładne sprawozdanie o słabości 
i dołączą 5 z ł . ,  a  natychraiągt otrzymają radę ilekarstwa.

^ łłR . J -łA A R E  u n d  ^3A R T

REPARATEUR
AU QUINQU1NA

prćparć p a r  F C R U C O ,  Chitnis te Btć. 
L O N D O N  i5 Nortii  S t ree t  Łutzroy S ą u a r c  L O N D O N  

PARIS -  II. RUE TREVISE -  PARIS.
B r m U  d t S. M. ta Heine ,1’AngUUrrt et S. U . 1'Empermr

de Russie.

Dieses T o i l e t t e - W a * * © *  L t  dasi einzige Mittel
bis ie iz t,  welches  den  H & ą r e n  Un.d dcm  Barto 
die u rsp r im c liehe  F a rb ę  wie J e r  g ib t ,  o h ne  den 
ger ingsten  scliajliclieii  Farbcs to t t  zucntl ia lten , indem 
es au i den  H aarboden  w i r k t ,  denselbcn  s tarkt und 
e r n eu e r t ,  und den besondern  Yor thci l vereint,  die 
Kopfhau t zu rc in igen ,  sic voii S ch u p p cn  zu  befreien 
utid die H an t  nicht zu ła rben.

Es ist g a r a n t i r t ,  d as s  je d es  Ffacon 3 0  g ram mea 
Alco o ła tu re  de  Quin t|u ina  en thałt .

Die A n w e n d u n g  ist die e in f a c h s te , 
schre ibnng.

fiauptdepól fiir Oeslerreicli: S  D o ro the e rfla 88e

W I E N .

WG* Tylko jeszcze krótki czas.

W ie lk a  rzetelna wyprzedaż
Towarów Alpacca i sreber chińskich

z pierwszej fabryki wiedeńskiej.
A d re s : A n  die crste Wiener Alpacca u. Chiniasilbcncaaren-Fabrik. 

Niederlagc, Wien, Stadt, Frcisingergasse Nr. 3.
( n a c h s t  d e r  G o l d s c h i n i d s g a s s e . )

C e n n i k :
Za prawdziwe i trw ałe  posrebrzenie lO letnia gw arancja.
T . y * k i .............................................................  tuzin

„ z podwójnemposrebrzeniem lż le tn iagw arancja  „
Ł y ż e c z k i d o  k a w y .............................. „
Ł y ż k i  d z le c ie iic e  lu b  d e se ro w e  „
Kfoże s to ło w e  z trzonkiem  do odśtubowania, przezco

ostrze nie w y p a d a ......................................... „
Cl r ą b k i  stołowe z trzonkiem  do odśrubowania, przezco 

ostrze nie wypada . . . . .  „
G r a b k i  stołowe z m etalu . . . .  „

„ „ c ię ż k ie .........................................  „
G r a b k i  d e se ro w e  *  m e ta lu  „
K ożc  d e s e r o w e .....................................  „
G r a b k i  d e se ro w e  . . . .
C h o e h le .............................................
( ib o e h le  d o  m le k a  lu b  Ś m ietan k i 
Sztlićcc d o  s a ła ty  . . . .
T o p a t  k i d o  to rtów  lu b  ry b  
P o d s ta w k i n a  iioż.c . . . .
P ie p rz n ie z k i i so ln ic zk i  
P ic p rz n ie z k i  /.e szkła lub m etalu 
C u k ro w n ie z k i . . . .  „
S itk a  d o  h e rb a ty  do zawieszania lub do postawienia „
W zezypezyki d o  e u k ru  . ,
M ise c zk i n a  e u k ie r  lu b  c u k ie n iic z k i

ze z a m k ie m .............................................................v
N e se se ry  n a  oeet i o liw ę  . sztuka

„ » „ „ o 4 przedziałkach,
na ocet, oliwę, m usztardę i cukier . . „

K o sz y k i n a  ch ich  „
L i c h t a r z e  s t o ł o w e ,  najnowszy fason srebrny para 

'*'■ h .  n „ gładkiego fasonu „
I T a i l d e l a b r y  na 2.  3,  4, 5 świec . . .  „
T a c e  gładk ie*8 ' złr. 2-50, 10 ' zt. 3.50, 12" zl. 4-50,

14" z lr. za sztukę. i I

T ł ' l  Ó  W l  P T I  1 51 I' a kas)ct;l' 1 1 innego rodzaju roboty wyrzenaue zaln 
i iA A y  W  I C L L l c J i  tw iają się skutecznie, u a j '  niej i w przeciągu 24 go ­

dzin, i w takich wypadkach uprasza się <> zadatek w pieniądzach. W yrżnięcie
litery , ja k ie m k o lw ie k  pismem liczy się 5  c t.  W ysyłki za pobraniem  poeztowem, opa­
kowanie bezpłatnie. Towary, któreby się nie podobały bedą wymienione. Ojirócz ]n>- 
wyższych towarów znajduje się w ielk i wybór nakryć s to ło w y ch , herbacianych  
lub  kaw ow ych, tudzież toa lety , sp rzę ty  do och łodzen ia  flaszek, rów nież narzą­
dów do kaw iarń i trak tjern i.

O łaskawe zlecenia uprasza powyższa f a b r y k a  2568 1 — 18

sztuka
75

para
sztuka

tuzin
a

sztuka

7.—(10.—412.'— 14.—
14.—|i 5  - g i e . — 17.—

3.50 5.50) 6.— 7.—
5 .-1  —. _ | |U . _ 11.50

6 .5 0 1 0 .- '1 1 2 .- 14 —

6.50,10.— 112.— 1 4 . -
7 .— 10.—j 12.— 14.—

14.— 15.— 16 — 17.—

5.— 1 7.— 9.— 11.—
5.— 7.— 9.— U .—
2 . -  3.— . 4.50 5.50
1.— 2-— 2.50 o
3.50 3.75 4 ._ 4.50
3.— 3.50 4 — 5.50
G. , 6.50, 7.— 7.50
1 .-- 1.50 1.8C 2.25

— .60 1.— 1.50 2.—
1.50 1.80 2 . - 2.75

— .30 — -75, 1.50 2.50
1.50 1-80 2 — ,2. i 0

5 - [  8.— 10.— 18.
5— ,| 6. 'j 7 . - 8.—

10.— 1 4 . - 1 6 .— 24 —
2 . -  4 . - ,  6.— 25.—
2 . - J  4 . -  7 . - 14.—
2 . - 1 6.—i) 4.— 5.—

14.— 1 8 . - 2 0 . - lOOzl

Niniejszem niain honor zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, iż otworzyłem obok mego

handlu żelaznego

A i e  d o  u w i e r z e n i a ,

ale przecież prawdziwe. Orygi­
nalne. Rzetelne. Za bezcen.

Na wszystkie zegarki 5-lelnia gra* 
rancja na piśmie.

łT -u j l /A  1 A  v l  r  praw il /. iw y cy l in d e r  s r e b r n y  z k r y sz ta ło w e in i
J  y  G i l ,  s/< k ie łk am i ,  w s k a z ó w k ą  m in u t ,  w ra*  * p ię kn y m  l

ł a ń c u s z k ie m  y.e 7. ło l a  la. lin i , i m eda l ion em  i l i s t em  g w a ra n c y jn y m ,  r
m  -i, i  1 Q k / \  s r e b r n y  chrono i i ie tc r  dobrze  pozłacany
J . V l  KO Z I F .  w  ogniu , i. podwójna, ko p e r t a  , p ię kn ie  |

e m a l i o w a n y ,  w r a z  ® ł a ń c u s z k ie m  ze  z ł o ta  l a ln i i ,  iheilalióucn
p is em n ą  g w a r a n c ja .

ze g a r e k  ze z ło ta  tal mi z podwójna  n ak ry w k a  
sa w o n c l  z p rzy rządem  do o d s k a k iw a n i a  , żi 

s z k ł a m i  Icrzyszlał . ,  w e r k  z n ik l u ,  w ra z  ® ła ń c u s z k ie m  ze złota  ] 
ta lm i ,  m e d a lem  j g w a r a n c j a .

T v l l rO 1 7  ' / I r  P ra w d z iw y  a n g ie l s k i  a i ike r  s r e b r n y ,  ze s zk ła  !
±  JrllVU J- I / i i i .  m j k rz y s z t a ło w e m i ,  p ię k n ie  w y r a b ia n y ,  w r a z  I

z ł a ń c u s z k ie m ,  medal ionem  i p i s e m n ą  g w a r a n c j a .
T r l l i O  l l l h  1 8  7 l r  A NG IELSK I P U lN C E  O F  W A L L S,1 yiKU 10 lllU lO Z l l .  r e m o n t o a o r ,  now ego  k a l ib iu ,  ze

s z k ie łk a m i  k rz y s z t a ło w e m i .  w e r k  z nikim w  p r a w d z iw y m  złocie  
t a lm i z e g a r k i  te  m a ja  p rzed  innem i  te  za le tę , że  się bez k lu c z y k a  n a k r ę c a j ą  do tego ze g a r k a  j 
o t r z y m a  k aż d y  ł a ń c u s z e k  ze  z ł o t a  ta lm i  z medalion!k iom i p i s em n a  g w a r a n c j ą .

TylkO 15 lllb 18 7lr m a ly z e g a r e k  d a m s k i ,  p r aw d z iw ie  s r e b r n y ,  d o b rze  ogni u pozłocony,

g w a r a n c j a .
T t r l U n  1 A 7 L r  s r e b r n y  c y l in d e r  do o d s k a k iw a n i a ,  o mocnych  s zk ła c l i  k r z y s z t a ło w y c h ,  z ł a ń c u s z -  I
A y l t k U  ±. O  / t l i *  k tem ,  medalionem i pi semną^ g w a r a n c j a .  t
T v l k o  2 2  / ł r  l,ł*®ed u i  s r e b r n y  a n k i e r  n a  p i ę tn a s tu  k a m ien iach ,  z ł a ń c u s z k ie m  ze z ł o ta  t a lm i ,  m e-  |
i. y IlkU Zu / i i i .  da i lonem  i p i s e m n ą  g w a r a n c j ą .

W  R A  R R  * p rzedn ie  rem en to a ry  s re b rn e ,  ze szkdami k r z y s z t a ło w e m i  i ła i i -
l y i K O  ^ 4 ,  ó v 9 ó b  z i l .  cu s zk i em  ze z ł o ta  ta lm i .  . 1 1
TylkO 24- 26 i 28  zlr z«g a r e k  d a m s k i ,  7. ł a ń c u s z k i e m ,  m ed a l io n em  i p i s em n ą  •

Tylko 4 0  i 48  z łr  złoly z e g a rek  d a m s k i  z dj a  men ta  mi i d łu g im  ł a ń c u s z k ie m  n a  szy je .

iZłr. 60 , 40 , 8 0 , 100 złote rem ontoary ze szkiełkam i krzyształ.
|Z łr. 2 0 0  i 3 0 0  złote chronometry z podwójny kopertą..

pieniędzy i papierów publicznych,
podejmuje się także w drodze komissowej wszelkich 
transakcyj bankowych, sprzedaję losy na ra ty  
miesięczne i wydaję promessy na każde ciągnienie.

Przy w ypłatach przyjm uję kupony i eskontuję 
takowe przed term inem .

Zamiejscowo polecenia wykonam odwrotną pocztą 
drogą korespondencji.

Tadeusz Tarasiewicz
w iti-1'akowie. 2.r9 i  i —3

Łańcuszki srebrne po z łr. 3, 4 , 5, 6 , do 12.
Łańcuszki ze złota talm i

W s z y s tk i e  moje  z e g a r k i  s ą  p ie rw s ze j  j a k o ś c i ,  upras/„ain p r i c to  od  in n y ch  p o ś ledn ich  odróżn ić .  
Każdy zeg aro k  s rc l ) rny  lub  z ło ty  o p a t rzo n y  j e s t  pun ca  u rz ę d u  m e n n ic z e g o .

Za przesianiem gotówki lub za pobraniem poeztowem
z a ł a tw ia m  każde  zam ów ien ie  w* 24 g odzinach , a t o w a r  k tó ryby  s ie  n ie  p o doba ł , p rzy jm u ję  nap ow ró t .

Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. Ćennik; Bezpłatnie!Zpo-nrinintryn i L u  l i c u  u >»pię w ię lk i  i a p a s  s e j a r k W  roiiu-go r(i(!z,u.ju g J y i  j e d y n ie  I
i y u i ż u j  s p r o w a d z a n ie  z pierw^szej ręk i i w ie lk i  odby t p o z w a l a j ą  mi t a k  tanin

s p r z e d a w a ć .

PHILIP FROMM,
U h r e n ta b r i k a n t  in W ien ,

R o t h e n t h u r m s t r a s s e  Nr. G. g e g e n u b e r  d e r  W o l l z e i l
W s z y s tk i c h  tych, k tó rz y  z a m ie r z a ją  g d z i e k o lw ie k  k u p ić  z e g a r e k ,  r a c z ą  s ię  p rzed t em  j 
do m n u '  udoć jiioenmie. 2—? j

Nabyć można w handlu B o n ifa c e g o
S t i l le r a  w Lwowie. 2468 7— 10

Białe holenderskie

ziarnka gorczycy
nadeszły mi świeżo. Broszury o użyciu i skutkach 
tego wybornego produktu natury wydają 
się każdego czasu bezpłatnie, aua żądanie odsyłają 
się franko. 2478 2- 6

8klad we Lwowie u p. Zygmunta 
Ruckera, apt, pod srebrnym orłem.

Yiżej podpisany mą zaszczyt zawiadomić 
wysoką Szlachtą i szanowną Publiczność, I 
żo przybywa na I

Jarmark v Tarnopolu
j (pomiędzy cukiernią Na^anowskiego a Latinkifrm

z ogromnym wyhurem materyj I
wełnianych i jedwabnych,

Żagonetami. perkalanii i płótnem
również

z ogromnym składem 
konfekcyjnym

d a m s k i m  i m ę z k i m ,

Bielizną
stołową i mązką i sprzedawać ljądzie I

po cenach fabrycznych |
Polecając sią łaskawym względom uprasza 1 
o osobiste przekonanie się o dobroci towa­
rów i o nizkości cen.

Uniżony sługa

Z Y G M U N T  S T E 1 F .2572 3 - 3

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan  Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej^ pod zarządem A. Skerla.


